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Wielki szermierz idei pokoju nie żyje!
. Zgon Arystydesa Brianda.

Tajemnice przemysłu.
Nienormalne pod każdym  w zględem  

położenie gospodarcze  hut należących 
do Katowickiej Spółki Akcyjnej nasuw a 
Postronnem u o b serw ato ro w i bardzo  wie­
le refleksyj, zw łaszcza ,  jeśli się weźm ie 
pod  uw ag ę  stosunki z rzeszonych  hut 
pi zed połączeniem  się w  jedną firmę.

T ak  n ap rzy k ład  hu ty  „B ism arck"  i 
, .Falva"  w  okres ie  sw ej samodzielności 
gospodarcze j posiadały  zapasów  g o tó w ­
k o w y c h  p rzesz ło  50 miljonów złorych. 
P o tę żn a  ta sum a po  p rzep row adzonem  
Połączeniu się hu t z innemi ca łkow .cie  
s topniała  i zniknęła bez śladu, w  dodat­
ku nad to  K atow icka S pó łka  A kcyjna ty ­
g le m  sam ych  m iesięcznych  odse tek  od 
^ C iąg n ię ty ch  p ożyczek  am erykańsk ich  
i angielskich płacić musi około  IV2 mi- 
Ijona złotych. P o ży czk i  te w ra z  z r e ­
z e rw ą  50-rniljonową poszły  na zaspoko­
jenie p re tensy j  hr. T h ie le-W ink le ra  (50 
milj. zł.), C zecha  W einm anna (około 25 
milj. zł.) o raz  innych przedsięb io rs tw , 
iak F itzner-G am per,  Zieleniewski, Uote- 
bur, O dlew nia  w Kielcach, B alles trem
1 1. d. Dla dogodzenia p rze to  w y b u ja ­
ły m  ambicjom jednostek  zap rzepaszczo  
no miljonowe kap ita ły  i n o w ą  firmę Kat. 
Sp. Akc. skazano  na suchotniczy żyw ot  
z kolosalnemi obciążeniam i i długami. 
P rz e m y s ł  śląski, w y z b y w a jąc  się lekko 
kap ita łów  pew nych , a opierając się na 
kapita łach  banków  angielskich i a m e ry ­
kańskich, skaza ł  sam  siebie na sm utne 
Powolne d o g oryw an ie  w obecnej dobie 
ciężkiego k ryzysu .

H u ty  „M arta"  i „Hubertus"* dzięki 
Właśnie n iepoczytalnej polityce nieodpo­
w iedzia lnych  jednostek  zm uszone były  
zas taw ić  w  ruchu sw e  w a rsz ta ty ,  jak ­
kolw iek p rzed tem  podobnie jak „Bis­
m arc k "  i „F a lv a“ należały  do finansowo 
silnych spółek, zdolnych do  życ ia  i po­
j a d a j ą c y c h  dosta teczne zapasy  g o tó w ­
kow e, by  skutecznie p rz e t rw a ć  k ryzys .

J ak  m ało pew ne osobistości w za ­
rządzie Katowickiej Spółki Akc. liczą się
2 interesami społecznemu, socjalnemi i 
P'dństw ow em i, dow odzi dążność do unie 
■^chomienia hu ty  „ F a lv y “, k tó ra  rzeko- 
m ° zag raża  hucie Królewskiej. Tego ro- 
? Zaiu tw ierdzenie zakw alifikow ać nale-

lako św iadom e i ce low e w prow adza- 
ni.e w błąd opinji i miarodajnych czyn- 
®!ków. w  rzeczy w is tem  świetle  sp ra -  

a ^ a P rzedstaw ia  się następująco:
2 u ÓIewska Huta posiada koksownię, 
sk >V^°^ ie P 'ece w ruchu, 2 m artynow -

e’ zespół b lokow y, 1 zespół potrój- 
y ’ . ^ s p ó ł  I., 1 zespół pośpieszny 1 

zespo dla blachy cienkiej, 1 zespół M or­
gana. Jeżeij p rze to  chodzi o ścisłość, to 

n’ lVa‘‘ s tanow ić  może konkuren- 
f  ” !cr^ ew skiej" w odniesieniu do 

zespołu dla blachy cienkiej, zespołu po­
śpiesznego j części zespołu M organa, 
razem  więc dla 2V2 zespołów . Całej re- 
szc e działów  huty „Królewskiej" „Fal- 
va" nie zagraża, bo nie jest nas taw ioną  
na  walcownię nap rzyk ład  szyn  kolejo- 
v ych, dźw igarów , ciężkich profili, drutu 1 

t  t. d. C ałkow ite  zas taw ien ie  p rze to  hu- J

Paryż. Lotem b łysk aw icy  rozeszła  
się po Francji, Europie i całym  św iec ie  
ponura w ieść , że  niezm ordowany szer­
mierz pokoju, A rystydes Briand poże­
gnał się  ze  św iatem  w sw ej posiadłości 
wiejskiej, w  której osiadł, szukając w y ­
poczynku po trudach na stanowisku  
francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych.

W arszaw a. W c zo ra j  o b rad o w ała  R a ­
da M inistrów .

W  zw iązku  z w iadom ościam i o z łym  
stanie ozimin, R ad a  M inistrów  uchw aliła  
udzielić pewnej gwarancji dia transak­
cji, zw iązanych  ze  sprzedażą w -okresie  
w iosennym  naw ozów  sztucznych rolni­
kom z tern, że  udział skarbu państwa, 
w ew entualnych stratach nie m oże prze 
kraczać 6 miljonów złotych.

W iedeń. W łosk i dziennik „Popolo" 
og łasza  rew elacje ,  pochodzące rzek o ­
mo z pew nego  źródła , jakoby  wielkie 
m ocars tw a , op raco w a ły  już plan ek s­
ploatacji natura lnych  bogac tw  w sz y s t ­
kich prow incyj chińskich. Plan ten, w 
istocie rzeczy , m a równać się rozbioro­
wi i jakoby już został uzgodniony z dą­
żeniami rządu japońskiego.

t;- „K rólewskiej" nigdy nie może w cho­
dzić w rachubę, a tw ierdzenie takie jest 
ja sk raw em  k łam stw em . W szak  huta 
, K ró lew ska" w y tw a rz a  jeszcze osie, 
koła w agonów , kom plety  p rzetokow e, 
wszelki inny m ater ja ł  kolejowy, pos.ada 
v. a r sz ta ty  konstrukcy jne dla m ostów , 
różnych m asztów , w agonów  tram w a jo ­
w ych i t. d.

Jak ież  p rze to  w zględy nakazują pe­
w nym  czynnikom  dążenie do zam knię­
cia huty  „F a lv y “ ?

Ł atw o  na to znajdziem y odpowiedź, 
jeśli zdradzim y, że decydujący głos w 
tej m ierze posiadają obcokrajow cy, w  
osobach p. p. Bernardów, Kiinków i t, p., 
co do k tó ry ch  trudno przypuszczać ,  by 
k ierow ali się względam i na dobro  pań­
stw a. A wiadomo, że huta „ F a lv a“ jest 
bodaj najlepiej w P o lsce  rozbudow anym  
w arsz ta tem , w y tw a rz a ją c y m  pew ne  ro-

A ry s ty d es  B riand  w lu tym  wycofał 
się z życ ia  politycznego. B y ł on bodaj 
że rekordow ym  ministrem Francji, gdyż  
tekę ministra spraw zagranicznych obej­
m ow ał 24 razy, premjerem zaś był 11 
razy. W  ubiegłym  roku kandydow ał 
na s tanow isko  p rezy d en ta  republiki, je­
dnakow oż szczęście  nie dopisało mu. 
W  w y b o rach  przepadł.  Odtąd gw iazda

P o nad to  postanow iono pow ołać  p rzy  
ministrze ro ln ic tw a cen tra lny  komitet 
do sp ra w  finansow o rolniczych o raz  
kom ite ty  w ojew ódzkie. W reszc ie  R ada  
M inistrów  postanow iła ,  że pogrzeb  
zm arłego onegdaj biskupa Bandurskiego  
odbędzie się na koszt państw a i że w e­
źm ie w  niem udział ca ły  rząd w raz z 
premjerem Prystorem -

m o cars tw  w Szanghaju  w  celu odrzu­
cenia od m iasta wojsk chińskich.

Z Europy nie przestaje płynąć broń 
na Daleki Wschód.

G enewa. Przedstaw ic ie l  Chin w Li­
dze N arodów  zam ierza  w ystąp ić  z po­
now nym  protestem przeciw ko w y sy łce  
broni przez fabryki europejskie do Ja-

dzaje m ater ja łu  wojennego. Jeśli przeto  
uda się unieruchomić „Falvę“, tern sa­
mem osłabi się odporność państwa na 
wypadek ew entualnego niebezpieczeń­
s twa wojny. Za zamknięciem huty  „Fal- 
v y “ nie p rzem aw iają  w zględy  rzeczo­
we, a że tak jest w ykazaliśm y  w yżej po­
krótce , nic więc dziwnego, że społeczeń­
stw o podnosi jaknajdalej idące zastrzeże­
nia odnośnie do zam iarów obcych oby­
wateli, którzy n iestety mają dość pow a­
żny głos, jeśli chodzi o Katowicką Spół­
kę Akcyjną.

Jasno  trzeba  zdać sobie sp ra w ę  z te ­
go, że huia „Pokoju"  nie odpow iada  już 
sw em u zadaniu, jeśli chodzi o w ysokie  
piece, huta „K ró lew ska"  jest p rz e s ta rz a ­

łego poczęła blednąć, aż w reszcie  sa­
motnie osiadł w sw ym  majątku C oche- 
rel. Tu go też zastała nielitościwa  
śmierć. 28 b. m. Briand skończyłby  
70 lat.

Ś. p. A ry s ty d es  B irand b y ł  n iezw y ­
kle zdolnym  dyplom atą, odznacza ł się 
p rzy tem  wielkim tak tem  i um iarkow a- 
n.em. B ył zdecy d o w an y m  zw olenni­
kiem ugodow ej i pełnej u s tęp s tw  poli­
tyki w zględem  Niemiec.

Przyjaciel opuszcza króla.
Bukareszt. Wielką sensację w kolach 

politycznych i wojskowych wywołała nagła 
dymisja generalnego inspektora armji ru­
muńskiej, gen. Cichoskiego, przyjaciela i po­
wiernika króla Karola. Król przyjął gen. 
Cichoskiego na dwugodzinnej audiencji, 
podczas której próbował skłonić go do co­
fnięcia dymisji, jednak bezskutecznie. Dy­
misja ma mieć charakter polityczny.
Sir Eryk Drummond ambasadorem?

Paryż. W  kołach dobrze poinformowa­
nych twierdzą, że ambasador brytyjski w 
Paryżu, lord Tyrrell, nosi się z zamiarem 
ustąpienia. Jako przypuszczalnego następcę 
lorda Tyrrella na placówce paryskiej wy­
mieniają obecnego sekretarza generalnego 
Ligi Narodów, sir Erica Drummonda.

Znaleźli grobowiec i posąg, ale 
nie wiedzą czyje...

Ateny. Podczas prac wykopaliskowych, 
wykonywanych przez Amerykanów w sta­
rożytnej dzielnicy Aten, znaleziono w tych 
dniach cenny grobowiec i posąg marmuro­
wy wielkości naturalnej. Posąg pochodź z 
IV wieku przed Chrystusem. Niektórzy z 
archeologów przypisują go Kallimachosowi. 
Kierownik prac wykopaliskowych uważa go 
Nike, a inni archeologowie za Afrodytę.

śląski, p rzestan ie  g rać  rolę p rzem ysłu  
wojennego. P o  p rzep row adzen iu  planów  
redukcy jnych  —  w ruchu mają pozo­
stać  w całej Katowickiej Spółce A kcyj­
nej tylko trzy  w ysokie piece, a  z w a ż y ­
w szy , że w yda jność  p ieców  polskich w 
stosunku do angielskich i am erykańsk ich  
jest małą, przem ysł polski w razie woj­
ny przestałby odgryw ać jakąkolwiek po- 
w ażniejsązzą rolę. Rozbrojenia Polski 
dokonaliby Niem cy sposobem  prostym  I 
niezawodnym  przy pomocy sw y ch  eks- 
ponentów gospodarczych!

P od staw ow y interes Państw a w y ­
maga, by o unieruchomieniu hut nie de­
cydow ali p. p. Bernardy, Klinke, o b yw a­
tele i oficerow ie n iem ieccy, lecz g łos tu 
zabrać winien polski ekonomista i polski 
oficer. Mamy do tego na swojej ziemi 
i w obronie w łasnego kraju najzupełniej-

a.

łą 1 t rudną  do p rzeksz ta łcen ia  na cele 
obrony  P ań s tw a .  Jeżeli w ięc s tanie hu­
ta „F alva" ,  w ó w czas  w iększość p rz e m y ­
słu polskiego, bo p raw ie  ca ły  p rz em y s ł  Jsze prawo.

£. p. ksiądz biskup Bandurski
pochowany zostanie na koszt państwa.

Tragedię Chin ukoronować 
ma rozbiór?

Nieprawdopodobne wiadomości dziennika włoskiego.

hajem przedstaw iciele wielkich mo­
carstw  w Szanghaju nawiązali między  
sobą rokowania, w których wyniku po­
w stał projekt podziału sfery interesów  
w Chinach. Na poparcie tej tezy  ,,Po- 
pok>“ cytuje ar tyku ł  „Echo de P aris" ,  
w z y w a jąc y  do wspólnej interwencji

ponji.
T ran sp o r ty  jakoby odchodzą co ­

dziennie m etylko z Hamburga, lecz i z 
innych potrów . W ysyłane są sam oloty, 
czołgi, karabiny m aszynow e, bomby sa­
m olotow e i surow ce do wyrobu mate­
riałów w ybuchow ych.

Śniegi i wilki w Grecji.
Ateny. Jak podaje prasa grecka, w pół­

nocnej Grecji spadły ostatnio obfite śniegi. 
Na wieś Kuri napadło stado wilków i pożar­
ło 15 owiec. Pozatem w okolicy Siatisty 
stado wilków napadło na owczarnię hodow­
cy nazwiskiem Naum Pulios i pożarło 35 
kóz i owiec, oraz dwa psy. W tej samej oko­
licy inne jeszcze stado wilków pożarło 25 
kóz i owiec u hodowcy Chrystosa Tozosa.



TELEGRAMY.
150 w yw rotow ców  w padło w  ręce  

policji.
W arszawa. W czoraj w ieczorem , w  

lokalu związku drobnych kupców przy 
ulicy Zamenhofa nr. 15 w ładze bezpie­
czeństw a w y k ry ły  zakonspirowane ze­
branie w yw rotow ców . Komuniści pod 
pretekstem  przedstaw ienia „am ator- 
jskiego“ wynajęli salę od zw iązku kup­
ców  na godzinę 10-tą wieczorem . R ze­
kome „przedstawienie*1 było posiedze­
niem M. O. P . R. z udziałem znanych 
działaczów komunistycznych, zebra­
nych  w liczbie około 300 osób.

Około godz. 11 w ieczorem  dom przy 
ulicy Zamehofa został otoczony policją 
1 wywiadowcami. W  momencie najgo­
rętszych  dyskusyj — policja wtargnęła 
na salę. Wśród zebranych w yw rotow ­
ców  powstała panika.

Podczas rew izji znaleziono dużą ilość 
Jbibuły** kom unistycznej, ulotek, odezw  
I tajną korespondencję.

Z pośród zebranych aresztow ano > 
150 osób, które przew ieziono sam ocho­
dami do urzędu śledczego.

Konferencja w sprawie obniżki płac w hutach.
Katowice. W czoraj w  zw iązku p ra ­

codaw ców  pod przew odnictw em  dy rek ­
tora Hackem ana odbyło się przedwstę­
pne posiedzenie w  sprawie obniżki za­
robków robotniczych o 21 procent w  
hutach metalu (prażalnie i cynkownie).

Z ram ienia zw iązku zaw odow ego 
m etalow ccw  Z. Z. Z. w ystępow ał sekre­
tarz  Bajdur, k tó ry  sprzeciwił się jakiej­
kolwiek obniżce zarobków robotni­
czych, m otyw ując sw ój krok  tern, że 
oszczędności należy przeprowadzić u 
góry t. j. od dyrektorów, jak również 
tern, że w  lutym  ub. roku b y ła  obniżka

7-proeentow a i w ów czas przem ysłow­
cy gwarantowali, że nie będzie zam­
knięta ani jedna huta jak również żadnej 
redukcji nie będzie się stosować.

P rzem ysłow cy  przyrzeczeń sw ych 
nie dotrzym ali, gdyż zam knięto kilka hut 
Zespół p racy  zażądał na w czorajszem  
posiedzeniu odroczenia konferencji do 
8 dni, celem jakoby zebrania m aterjału. 
Z obniżki zarobków ma być wyłączona 
huta Hugona, gdzie robotnicy w  lutym  
ubiegłego roku zgodzili się na 15 pro­
centow ą obniżkę, podczas gdy w  innych 
hutach b y ła  obniżka 7 proc. (1)

Polska pośredniczy miedzy Sowietami a Rumunia.
R ów nież zarysow uje się porozum ienie francusko-w łoskie.

Zabezpieczenie na w ypadek  
bezrobocia.

W arszawa. Złożony w  sejmie pro­
jek t nowelizacji u s taw y  o zabezpiecze­
niu na w ypadek bezrobocia przewiduje, 
że zabezpieczeniu nie podlegają osoby, 
k tó rych  zasadniczem  źródłem  u trzym a­
n ia  nie jest p raca najemna, i k tórych  za­
trudnienie w  zakładach p racy  m a cha­
rak te r  doryw czy. Szczegółow e przepisy 
■w tej spraw ie w yda m inister pracy  i o- 
pieki społecznej w  drodze rozporządze­
nia.

Lappow cy wrócili do pieleszy  
dom ow ych.

Helsingfors. W  niedzielę w ieczorem  
aresz tow ano  przywódców ruchu lap- 
pow ców : Waleniusa, Kosolę, Koivito, 
Sario, Somersalo 1 Sisitaivala- Będą oni 
odpowiadali za rozruchy i zdradę stanu 
K apitulacja lappow ców  w M antsala m ia­
ła  przebieg spokojny. U czestnicy re ­
w o lty  wzięli najpierw  udział w mabo^ 
żeństw ie, poczem  spokojnie oddali broń 
w ładzom  w ojskow ym  i opuścili m iasto, 
udając się do sw ych miejsc zam ieszka­
nia.

Jego Cesarska M ość Pu Yi.
Londyn. „Daily Telegraph** donosi, 

iż były  cesarz chiński po dłuższych per 
traktacjach zgodził się na objęcie stano­
wiska głowy, panstjva niezależnej Man­
dżurii. W  m yśl jego żądań ty tu ł jego 
będzie brzm ieć: „cesarz Mandżurii**,
jak wiadomo bowiem, nie chciał on 
przyjąć tytułu „prezydenta**, ani „dyk­
tatora

książę i żebrak
PO W IEŚĆ .

18) (Ciąg dalszy.)
— Król, twój ojciec! Moje dziecko, 

odwołaj te słow a. One ci m ogą śm ierć 
przynieść, a nam w szystkim  nieszczęś- 
c ‘e. Obudź się z tego strasznego snu, 
zastanów  się. P a trz  na mnie. Czyż nie 
jestem  tw oją m atką, całem  sercem  do 
ciebie p rzyw iązaną?

Książę w strząsnął głow ą i po pew - 
nem wahaniu się odrzek ł:

—  Bóg wie, że mi ciężko zasm ucać 
twoje serce, ale dziś widzę cię po raz 
pierw szy.

Łkając upadla biedna kobieta na 
ziemię.

— No, dalej z zabaw ną kom edią! — 
w ykrzyknął. — Cóż to, Nana i Betty, 
w y nieukładne dziewki, śmiecie tak stać 
w  obecności księcia?  Na kolana, pocz­
w a ry ! Oddajcie mu należną cześć.

M ówiąc to, śmiał się prostacko i dzi­
ko. D ziew częta odw ażyły  się teraz, 
trw ożne o m niem anego brata , prosić za 
nim. Nana w yrzek ła :

— Ojcze, każ mu pójść spać. Jak się 
w yśpi spokojnie, to może i uleczy ze

Londyn. Koresp. genew ski „Daily 
Telegraph** dowiaduje się, iż w  Gene­
wie prow adzone są obecnie za kulisami 
ożyw ione rokow ania.

Przedew szystk iem  pertraktują przed­
stawiciele Francji 1 Włoch w sprawie 
kwestyj spornych, dotyczących Trypo- 
lisu oraz położenia W łochów w  Tunisie, 

i  Porozum ienie w  tych dw u spraw ach 
może mieć decydujący w pływ  na roko­
wania o ustalenie stosunku flot francu­

skiej i włoskiej. W  kołach poinformo­
wanych tw ierdzą, że porozumienie fran­
cusko-włoskie jest kwestją nabliższego 
już czasu.

P oza tern Sow iety prowadzą roko­
wania ze swym i sąsiadami zachodnimi 
Finland ją i Rumunją w sprawie zawar­
cia paktu o nieagresji. W rokowaniach 
tych żyw y  udział bierze Polska w cha­
rakterze pośrednika między Sowietami 
a Rumunją.

Francja nie przejdzie do porządku nad 
wyborem prezydenta Niemiec.

Paryż. O m aw iając przyszłe w ybo­
ry  prezydenta  R zeszy niemieckiej, dzi­
siejsze „Echo de Paris** w ypow iada się, 
że wynik wyborów nie będzie miał 
wpływu na rozwiązanie zagmatwanej 
sytuacji w  Niemczech. W alki h itlerow ­
ców  z centrum  nie ustaną i nie jest w y ­
kluczone, że zaw iąże się koalicja naro­
dow ych socjalistów  z niem iecko-naro- 
dcwym i, by  wspólnie obalić rząd Brii- 
ninga. Ujęcie w ładzy przez taką koa­
licję równałoby się dyktaturze.

P rezyden t H indenburg wielokrotnie 
zażegnyw ał niebezpieczeństw o przesi­
lenia, lecz b y ły  to  posunięcia tym czaso­
we. Nienawiść do Francji występuje w

Niemczech coraz jaskrawiej i niema na­
dziei na zm ianę sentym entów . Francja, 
przystępując do w yborów  parlam entar­
nych, powinna stw orzyć jędrny parla­
ment, k tó ryby  w płynął na otrzeźw ienie 
Rzeszy niemieckiej.

Ostatnia kronika.
Prymas Polski w  Katowicach.

Katowice. Gnegdaj o  godzinie 18-teJ 
p rzyby ł do Katowic J. E. K ardynał 
Hlond. P ry m as Polski odwiedził w to­
w arzystw ie sw ego b ra ta  szam belana 
papieskiego dra J. Hlonda swoją matkę, 
która mieszka w Słupnej pod M ysłow i­
cami. Po  podw ieczorku u  ks. biskupa 
Adamskiego Ks. P rym as w  tow arzy ­
stw ie sw ego kapelana ks. prał. M ędlew- 
skiego odjechał kurjerem  do Rzym u. (1)

Wniosek o redukcję 200 górników.
Katowice. Do kom isarza demobili- 

zacyjnego w płynął w  dniu w czorajszym  
z kopalni B rzozow ice wniosek w sp ra­
wie redukcji 200 górników  w  tejże ko­
palni. Jak  się dowiadujem y konferencja 
w  tej spraw ie odbędzie się dnia 18 m arca 
b. r. (0

Z posiedzenia rady wojewódzkiej.
Katowice. Na w czorajszem  posiedze­

niu śląska rada w ojew ódzka uchw aliła 
przyznać gminie Zabrzeg pow. bielski 
subw encję w  kwocie 1.438 zł na pokry­
cie kosztów  budow y szkoły pow szech­
nej, oraz w ydelegow ać do zarządu m el­
ioracyjnego w  miejsce b. członka Śląsk, 
rady  woj B artłom ieja Płonki — ks. rad ­
cę Grima. Pozatem  rada zastanaw iała 
się nad spraw ą wykupienia odcinka lin­
ii kolejowej Czeski Cieszyn — Marklo­
wice. (1)

Zmiana na stanowisku.
Katowice. M inisterstw o spraw  w e­

w nętrznych poruczyło dotychczasow e­
mu lekarzow i pow iatow em u Karolowi 
Sęczykow i pełnienie obow iązków  kie­
row nika wydziału zdrow ia publicznego 
w śląskim urzędzie woj. P . dr Sęczek 
został w prow adzony w urząd w dniu 
w czorajszym  przez p.. w icew ojew odę dr. 
Saloniego. 0)

Z niedoszłej w ojny dom owej w  Finlandji.

S trzały  do prezydenta Peru.
Nowy Jork. Na stopniach kościoła w  

stolicy Peru , Limie, dokonano zamachu 
rewolwerowego na prezydenta repu­
bliki Peru Don Luis Sanchez Cerra.

Z grupy stojącycjł przed kościołem 
m łodzieńców  padł szereg strzałów  
rewolwerowych, z których jeden lekko 
ranił prezydenta. Kilka kobiet, udających 
się na nabożeństw o, zostało rów nież 
poranionych. Zam achowiec należy do 
stronnictw a opozycyjnego.

sw ego szaleństw a. Spróbuj ojcze, pro­
szę cię.

— Z pewnością, ojcze — dodała Bet­
ty. — P atrz , jak jest osbłabiony i znu­
żony, więcej jeszcze niż zw ykle. Jutro, 
gdy mu lepiej będzie, zabierze się żw a­
wo do żebrania i nie wróci z próżnemi 
rękam i.

T a osta tn ia  uw aga rozproszyła w e­
sołość ojca, przypom niała mu jego po­
trzeby. Gniewnie zaw ołał na księcia: 

Ju tro  m am y płacić w łaścicielowi 
domu za tę dziurę, pam iętaj o tern, ina­
czej nas w yrzuci. Pokaż, coś w yżebrał, 
leniw y chłopcze.

— Nie obrażaj mnie tak niskiemi 
rzeczam i — odrzekł książę. — Czyż nie 
m ówiłem  ci, że jestem  królewskim  sy ­
nem.

Ciężko spadła ręka Kantego na plecy 
królew skiego syna, który  zachw iał się 
i upadł na ręce m niemanej m atki. P rz y ­
tuliła go tkliwie do serca i osłaniała jak 
m ogła od kułaków , kióre jak grad na 
niego spadały. P rzestraszone dziew ­
częta  uciekły znowu w kąt, a okrutna 
babka p rzyszła  w pomoc synowi. W te­
dy w ysunął ęię książę z rąk  swojej opie­
kunki, w ołając: — Dobra pani, nie chcę, 
żebyś przezem nie cierpiała. Niech ci

Dzięki nieugiętemu stanowisku rządu finlandzkiego akcja lappowców w kierunku obalenia rządu 
zakończyta się nadspodziewanie Tagodnie i w ojow niczo nastrojone oddziały lappowców spokojnie 
rozeszły  się do domów. —  Pow yżej wojskowa kuchnia połowa na saniach na przedmieściu

Helsingtorsu.

niegodziwi ludzie na mnie tylko sw ą 
złość w yw rą.

Słow a te rozpaliły bardziej jeszcze 
w ściekłość nędzników ; rzucili się znowu 
na sw ą ofiarę i bezlitośnie zbili biednego 
chłopca; potem dostały się razy jeszcze 
m atce i dziew czętom  za to, że śm iały się 
nad nim litować.

— Idźcie spać — rozkazał wreszcie 
Kanty — ta uciecha już mnie zm ęczyła.

Zgaszono św iecę i w szyscy  się po­
kładli. Gdy głośny oddech głow y ro ­
dziny i jego matki okazały, że śpią obo­
je, p rzyczołgały  się dziew częta cicho do 
księcia i okry ły  go słom ą i łachmanami. 
I m atka poszła za niemi. Gorzko pła­
cząc g łaskała głów kę chłopca i szeptała 
mu w ucho słow a miłości i pociechy. 
W yszukała naw et schow any z dnia po­
przedniego kaw ałek  chleba i podała m u; 
lecz ból odjął chłopakow i wszelki ape­
tyt, przynajm niej do czarnego chleba. 
W zruszało  go jednak głęboko jej współ­
czucie i odw aga, zaparcie się siebie, z 
jakiem go broniła. Podziękow ał jej kil­
ku szlachetnem i książęcemi słow y i pro­
sił, aby próbow ała zasnąć i zapomnieć 
o sw ej niedoli. Dodał, iż król ojciec jego 
nagrodzi hojnie jej dobroć i szlachetne 
poświęcenie. Nowy ten dowód sm utne­

go stanu jego um ysłu żyw ym  przejął ją 
żalem ; przycisnęła go do serca, obtała 
łzami i w róciła cicho na sw e legowisko.

Leżąc tam rozm yślała smutnie i po­
woli doszła do przekonania, że coś jest 
w tym  chłopcu dla niej niepojętego.

Nie um iałaby powiedzieć w yraźnie, 
co w łaściw ie dostrzegła, lecz instynkt 
m acierzyński pokazyw ał jej drogę p ra­
w dy. Może ten chłopiec w istocie nie 
był jej synem ? Uśm iechnęła się sam a 
z siebie, mimo uciskającego ją smutku, 
tak dziw ną jej się ta  m yśl w ydała. A 
jednak nie mogła jej odpędzić. W raca ła  
c ągle i ciągle. D ręczyło ją to ; czuła, 
że się jej nie pozbędzie, dokąd nie zrobi 
jakiejś próby, k tó ra  okaże jej w yraźnie 
i jasno, czy  ten chłopiec jest jej synem  
lub nie. W tenczas ustąpią m ęczące ją 
wątpliwości. W  istocie tak trzeba zro­
bić, ale jakąż m a być ta próba. Nie jed­
no przychodziło jej na myśl, ale odrzu­
cała zaraz jako nie dość rozstrzygające. 
P otrzebow ała  dowodu zupełnie pew ne­
go. N areszcie po spokojnym oddechu 
chłopca poznała, iż zasnął, gdy nag |e 
w ydał cichy okrzyk, jak ktoś we śnie 
przestraszony. T eraz  w iedziała już, co 
ma zrobić.

(C iąz dalszy nastapO-



Kronika bieżącą
Wtorek

marca

BI. W incentego Ka 
dłubka, bisk. k ra ­
kow skiego .

ś w . Jana Bożego,
w y z n aw cy .

Kalendarz słow iańsk i: Miłogost. 
Jutro środa, 9 marca. Św- Franciszk i

Inwalidzi protestują przeciw obniżce rent
z kasy pensyjnej huty „Silesia“ w  Lipinach.

Rzym ianki.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6,14; o godz. 17,37. 
K s i ę ż y c a o  godz. 6,37, o godz. 19,05. 

*

Z historii śląskie'.
8 marca. 1456. K siąże W acław  Ra­

ciborski zatw ierdził '  kupno o g ro d ó w  w 
N o w y ch  Z agrodach  przez  siostrę  Elż­
b ietę  z zakonu św . Dominika z K rakow a. 
1552. K rólowa Izabela s iedm iogrodzka, 
ob jęła  rz ąd y  księstw a raciborskiego i 
opolskiego, które  m iała w  zas taw ie .  — 
1619. B aron  O ppersdorff sp rzedał w io­
skę Sław ików  i część  G rzegorzow ie, 
H en ry k o w i S tolcowi z Gostomi. —  1639. 
R ada  miejska w  Tarnowskich Górach, 
w y s ła ła  list do c e sa rz a  F e rd y n an d a  III, 
w  k tó ry m  żaliła się na jego z a k w a te ro ­
w a n y  pułk. Skutkiem  zażaleń burm istrz  
zos ta ł  z a a re sz to w an y ,  radzie zakazano 
o d b y w . posiedzeń pod k a rą  500 d uka­
tów  — 1895. U m arł so łtys  H enke w Ra­
dzionkow ie. — 1926. P o g rze b  księdza 
L udw ika  Czardy.bona w  N ow ym  B y to ­
miu. Na o rszak  ża łoby  złożyło  się z o- 
k o ło  40 różnych  zw iązk ó w  i rzesze  lu­
dności. Ks. dziekan Sigula z O rzegow a 
prow adz ił  kondukt. — 1931. W  Tarn. 
Górach odbyło  się poświęcenie now ego 
szpitala pow iatow ego , k tó rego  dokonał 
ks. p ra ła t  L ew ek .

W  roku: 1632. Kościół św. Jadw igi 
w  M arkowicach koło R aciborza  padł o- 
f iarą  pożaru. — 1623. C esarz  austrjacki 
F e rd y n a n d  II. zab rane  posiadłości i B y ­
tom, dał w  z a s ta w  za w y p o ży czan e  pie­
n iądze  Ł azarzo w i I. H encklow i Donners-  
m ark .  —  1624. Katolicy w  Bytomiu u- 
zyskali napow ró t  swój kościół fa rny  od 
p ro tes ta n tó w  —  1625. Królewicz polski 
F erdynand w y b r a n y  na biskupa w ro ­
c ław sk iego .

—  W ysyłka  paczek z żyw nością  i 
odzieżą do Rosji. Za pośredn ic tw em  
P olsk iego  C zerw onego  K rzyża  w y s y ła ­
na  jest os ta tn io  co raz  w iększa ilość p a­
czek, zaw ie ra jący ch  ży w n o ść  i odzież 
dla Po laków , w ięz ionych  lub zesłanych  
w  Rosji Sowieckiej. Na paczki te na ło ­
żone  jes t  p rzez  w ładze  sow ieckie w y ­
sokie cło, k tóre  regulow ać mają odbior­
c y  paczek. W o b ec  tego, że częs tokroć  
ad resac i  nie m ogą uiścić należności ce l­
n y ch ,  paczki nie dosta ją  się do ich rąk, 
lecz w raca ją  zpow ro tem  do  W a rs z a w y .  
W  zw iązku  z tern d e lega tu ra  P .  C. K. 
w  M oskw ie pow iadam ia, że p rzy jm ow ać  
będzie tylko paczki, co do k tó rych  za­
g w a ra n to w a n e  będzie p_rzez w y s y ła ją ­
ce g o  uregulow anie  należności celnych.

— D alsze w yniki pow szechnego spisu 
ludności. W  Biurze P o w szec h n y ch  Spi­
sów  przy  Główmym U rzędzie  S ta ty s ty c z  
£ym  o p raco w an e  zos ta ły  dalsze wyni-

spisu ludnośęj, d o ty czące  miast poni­
żej 100 000 m ieszkańców , pow yżej zaś 

000
.. Obliczenia w y k a z a ły  następujące 
J ^ z b y  m ieszkańców  w ważniejszych  
p a s t a c h  (cyfry  w naw iasach  oznacza ją  
g ^ b ę  ludności w  r. 1921): B iałystok  
Sn ^35 m ieszkańców  (76 792), Król. Huta 

34 (74 811), R adom  78 063 (61 599), 
an is ław ów  60 256 (52 529), Kielce 

20397 (4 3 695), Kalisz 55 125 (44 613), 
(47 o ?^ 54 280 (39 424), P rze m y ś l  51379
dno 40 i £ io trk0w  51281 (41113>. G ro- 
4 o 4 , - r818 (35 148), B rześć  nad Bugiem
(30 87 t i D ąb ro w a  G órnicza 36 987
S u7„  J a r n o p o l  35 831 (32 003), P łock

(19 785) o raz  T cz ew  22 5(73

" Maciąg ochotniczy do woj9ka. Mi-
' s/ e [  sp ra w  w ojskow ych  ogłosił zaciąg  

lo tniczy do czynmej s łużby  wojsko- 
ej. W ch a ra k te rz e  ochotników  mogą 

yc p rzy jm ow an i m ężczyźni, urodzeni w

Lipiny w  Św iętochło  wiekiem. Z po­
wodu obniżenia o  25 proc. pensyj em e­
ry ta ln y ch  hut cy n k o w y ch  i pobocznych 
zak ład ó w  „Silesia14 w Lipinach, odbyło 
się w niedzielę, dnia 6 m arca  1932 r. ze ­
branie na sali p. M achonia, by  zapro 
tes to w ać  p rzec iw  niczem nieuzasadnio­
nej obniżce i za razem  uchwalili rezo lu­
cję, k tó ra  jednogłośnie p rzez  zebranych  
p rzy ję tą  zos ta ła  treści następującej:

R ezolucja:
1. M y em eryci k asy  pensyjnej w  Li­

pinach, zebrani dnia 6. 3. 1932 r. na sali 
p M achonia w liczbie 440, p ro tes tu jem y 
przec iw  obniżeniu naszej e m ery tu ry  o 
25 procent.

2. P ro te s tu jem y  tembardziej, gdyż 
em ery tu ra  i tak  bez obniżenia jest b a r ­
dzo niska.

3. P ro te s tu jem y  tern usilniej, gdyż 
gdy płaciliśmy 3 zł mies. składki, to 
em ery tu ra  w ynosiła  1,25 zł na rok, a 
p rzy  drugich 3 zł p rzy zn an o  nam  tylko 
0.75 zł na rok razem  2 zł za 6 zł składki, 
p rzez  co nas już w ó w c zas  p o k rz y w ­
dzono.

4. P ro tes tu jem y , gdyż Ś ląska Spółka 
Akcyjna od 1. 1. 1925 r. zalega 50 proc. 
swoich sk ładek  do k asy  em erytalnej,  a

pensyjnej spłaciła, nie zachodziłaby  po­
trzeba  obniżania em ery tu ry .

5. P o tęp iam y  pracę  w  kasie pensy j­
nej, k tó ra  p rz y  każdej sposobność 
szkodzi m aterja ln ie  em ery tom  przez 
rozm aite  za rządzen ia  i zm iany  sta tu tu

6 . P o tęp iam y  krecią  pracę  naszych 
za s tęp có w  robotniczych, k tó rzy  w  lek 
kom yślny  sposób przyłożyli rękę  do tak 
g w a łto w n e g o  obniżenia naszych  pobo­
rów .

7. P o tęp iam y  ich pracę, jako zas tęp ­
ców  naszych  temwięcej, poniew aż usłu­
chali p racodaw ców , a  sami zapomnieli, 
pomimo, że mieli m aterja łu  dosyć, 
p rzec iw staw ić  się obniżeniu em ery tu ry .

8. P o tęp iam y  wogóle ca łą  p racę  w  
kasie pensyjnej Śląskiej Spółki A kcyj­
nej, tak  ze s tro n y  p ra co d aw c ó w  jak 
zas tępców  robotniczych, gdyż  właśnie  
obu stronom  za leży  na tern, b y  robo t­
nik pracu jący  czy  też e m ery to w an y  był 
n iezadow olony z p rzep row adzonych  
przez  kasę  u s taw  s ta tu tow ych .

9. M iarodajne czynniki prosimy, aby  
się za ję ły  sp ra w ą  pensyjną, by robo t­
nicy, k tó rzy  20— 35 lat opłacali swoje 
składki, na s ta rość  nie byli c iężarem  
gminy lub innych insty tucy j dobroczyn-

g dyby  Spółka Akc. sw ój dług do k a s y 'n y c h ,  na co  obecnie się zanosi.

la tach 1912 i 1913, o ile posiadają  conaj- 
mniej ukończone 4 oddziały  szko ły  po­
w szechnej, a z pośród u rodzonych  w r. 
1914 — ty lkę  ci. k tó rzy  ukończyli szk o ­
łę średn ią  ogó lno-ksz ta łcącą  lub ró w n o ­
rzędną i’ tern sam em  posiadają warunki 
do skróconej czynnej s łużby wojskowej. 
Term in \Vnoszenia podań do P. K. U. u- 
p ły w a  z dniem 1 maja rb. Kandydaci na 
ochotników, k tó rzy  po dniu 1 maja koń­
czą  średnie  zak łady  naukow e i uzyskują 
w arunki do skróconej czynnej s łużby 
w ojskow ej (św iadectw o  dojrzałości lub 
rów norzędne) do dn. 20 cze rw c a  rb. (w)

—  D alsze zarządzenia w  sprawie 
bezpieczeństw a na kolejach. M inister­
s tw o  komunikacji w y d a ło  ostatn io  sze ­
reg  za rządzeń , m ających  na celu dalsze 
zapewnienie  bezp ieczeństw a ruchu na 
kolejach- P o  szczegó łow em  rozporządzę 
niu, norm ującem  ruch na przejazdach  
kolejowych, m inister komunikacji w yda ł 
okólnik, p rzypom ina jący  konieczność na 
leży tego  zabezpieczenia w agonów , znaj­
dujących  się na stacjach kolejowych, 
przed s taczaniem  się ich po pochy ło­
ściach to rów . S taczan ie  się wagoinów, 
k tóre  zbiegają często  na g łów ne tory . 
jest p rz y czy n ą  szeregu  w y p ad k ó w .

M inister komunikacji poleca pociąga­
nie do su row ej odpowiedzialności p ra ­
co w n ik ó w  kolejowych, k tó rzy  nie p rze­
s trzegaliby  tego zarządzenia . (w

—  S zczegó ły  noweli do ustaw y o ur­
lopach robotników, Złożony w sejmie 
projekt nowelizacji u s taw y  o urlopach 
dla p racow ników  za trudnionych  w p rze ­
m yśle i handlu przewiduje, poza zmniej­
szeniem czasu trw an ia  urlopów  dla ro ­
botników-, rów nież  sze reg  innych zmian 
w d o ty ch czaso w y ch  przepisach. P ro jek t  
noweli przewiduje, że p racow nicy ,  ko­
rz y s ta ją cy  z urlopów m ają  p raw o  do 
w y n ag ro d zen ia  rów nież  za p rzy p ad a ją ­
ce dni św ią teczne  i niedziele. Minister 
p racy  w porozumieniu z m inistrem  p rz e ­
mysłu  i handlu będzie mógł, po zasiąg- 
nięciu opinji izb p rzem y sło w o  - handlo­
w ych, o ra z  organ izacy j zaw o d o w y ch  
p racow ników  i p racodaw ców , zaw ieszać  
przepisy  u s taw y  o urlopach, jednak  na 
ok res  nie dłuższy, niż 1 rok k a lenda rzo ­
w y. U m ow y zb io row e za w a r te  z p raco ­
wnikami m ogą zaw ierać  postanowienia , 
w y łącza jące  s tosow anie  urlopów, p rze ­
widziane w ustawie, ' (w

— Zniesienie w iz z Polski do W łoch.
P o n ie w aż  w r. ub. W ło ch y  zniosły dla 
osób jadących  z Polski do W łoch  p rz y ­
mus w izow y , w obec  tego o b y w ate le  
polscy, jadący  do W łoch  nie potrzebują 
na paszportach  w izy  włoskiej. (w
*<>*<> '* 0 - » 0 - » 0 « 0 » 0 - * 0  ♦<>♦<>♦<>♦ o «

Z łóż datek na fundusz bezrobocia
na P. K. O. Nr. 307-795!

Województwo śląskie.
* Koszta utrzymania w lutym. Korni 

sja p a rv te ty czn a  w  Katow icach  ustaliła, 
że ogólne kosz ty  u trzym ania  rodziny ro­
botniczej w  lutym rb zm niejszy ły  się w 
s tosunku do s tyczn ia  rb. o 0,46 procent. 
A jak z za ro b k iem ?  Ileż to jeszcze ma 
m y na Ś ląsku  rodzin robotniczych, k tó ­
rych  żyw icie le  zarab ia ją  minimum, nie­
zbędne n a  u trzym anie  ro d z in y ?  N iew ąt­
pliwie takich rodzin jest liczba bardzo  
m ała. A tym czasem  w dalszym  ciągu 
istnieją tendencje obniżenia  już i tak  ' l o ­
d o w y c h  za robków . C zy żb y  kapitaliści i 
komisja po jednaw czo  -  roz jem cza nie 
brali w cale  pod uw ag ę  s ta ty s ty czn y c h  
danych  komisji p a ry te ty c z n e j?  Jeżeli 
nie, na tenczas  m am y znow u dowód, że 
ca łą  siłą prze się do w ygłodzen ia  rodzin 
robotn iczych . Z tego w ynika, że po s tę ­
powanie z masam i robotniczemi jest bez­
względne. Jak ie  tego będą  skutki, czas 
najbliższy okaże. Głód i nędza są złymi 
doradcam i. W y ch o w u je  się takiemi m e­
todami p rzes tępców  krym inalnych , a co 
gorsza, żyw io ł a n ty p ań s tw o w y .  W y w r o ­
to w cy  czuw ają  i nie próżnują! (k)

* Zmiany w  rozkładzie jazdy. D y re k ­
cja ok ręg o w a  kolei p ań s tw o w y ch  dono­
si: Z w ażnością  od 10 m arca  br. zm ie­
nia się rozk ład  jazdy  następujących  
pociągów  p asażersk ich :  1) na linji Olza 
—  B rzezie  n ;0  pociąg nr. 2312, k tó ry  do ­
tychczas  z Olzy w  kierunku B rzezia  n/O 
o godz. 23.38 odjeżdżał, będzie miał od­
jazd o godz. 20.36, z Lubomi o godzinie 
20.13, a przy jazd  do B rzezia  n/O o godz. 
21.06. 2 ) Na linji M ysłow ice  — O św ię­
cim pociąg oso b o w y  nr .  1113, k tó ry  d o ­
tychczas  z M ysłow ic  w kierunku O św ię­
cimia o godz. 4.47 odjeżdżał, będzie 
zmieniony na pociąg m ieszany  nr. 1151 i 
o t rzy m a  odjazd z M ysłow ic  o godz- 4.30 
z Brzezinki o  4.40, z Kosztów  o 4 .47, z 
Imielina o 4.54, z Chełm u W . o godz. 
5.01, z N owego Bierunia o godz. 5.08, a 
przyjazd  od Oświęcimia o godz. 5.15. (w)

* Egzam iny na pom ocników ogrod­
niczych. Dnia 31 m arc a  br. u rząd za  Śl. 
Izba Rolnicza egzamin dla uczni ogrod ­
niczych, k tó rzy  skończyli p rzep isow ą 
trzy le tn ią  naukę  og rodn ic tw a  w kw ali­
fikow anych  zak ładach  og rodn iczych  lub 
skończą  ją w term inie  do 30 cze rw ca  
1932 r. —  Ś ląska  Izba Rolnicza w z y w a  
właścicieli wzgl. k ie row ników  kwalifi­
k ow anych  zak ład ó w  ogrodn iczych  do 
piśmiennego zgłoszenia s w y c h  uczni, 
k ończących  naukę w  Izbie Rolni­
czej. —  Do piśm iennego zgłoszenia 
należy do łączyć  uw ierzy te ln ione  odpisy 
św ia d e c tw :  szko ły  ogólnokształcącej, 
szko ły  lub k u rsó w  zaw o d o w y ch ,  św ia ­
d ec tw a  nauki, dalej kró tk iego  opisu za ­
kładu kształconego, dzienniki zajęć u- 
cznia, następnie podać należy, z jakich 
gałęzi o g ro d n ic tw a  uczęń ma z ło ży ć  eg­

zamin. W nioski o dopuszczenie  do eg­
zaminu na  pom ocników  ogrodn iczych  
w nieść  na leży  na piśmie w  terminie do 
12 marca br- A d res :  Ś lą sk a  Izba Rolni­
cza, Katowice, Juljusza Ligonia 36 (w)

* Grupa Harrimana zam ierza nabyć 
w iększość akcyj „W spólnoty intere­
sów*4. Od 3 m iesięcy  baw i w „Hucie 
B ism arck a44 w  W ielkich H ajdukach  ko ­
misja a m ery k ań sk a  z ram ienia  grupy  
H arr im ana  i bada najdokładniej księgi 
hand low e i k aso w e  tego p rzedsięb io r­
s tw a .  P o  ukończeniu badań ksiąg  w  
„Hucie B ism a rck a44, komisja har r im a -  
n o w sk a  p rzep row adz i  analogiczne b a ­
dania  w  Król. Hucie. J a k  wiadom o, g ru ­
pa H arr im ana  posiada 70 p rocen t akcy j 
t. zw . śląskiej „W spó lno ty  in te re só w 44- 
Nie jest w ykluczone, że g rupa  H a rr im a­
na zam ierzą  n abyć  w iększość  akcy j te ­
go o lbrzym iego koncernu. (w)

Z Katowickiego
Drugi odczyt Związku Obrony Kresów  

Zachodnich-
K atowice. W  piątek, 11 bm. o  godz. 8 

wiecz. w audy torjum  Śl. Z ak ładów  T e ­
chn icznych  w K atow icach, sala nr. 136, 
w ygłosi p. red. B o les ław  Srocki z P o ­
znania drugi z rzędu  o d czy t  z cyklu, po­
św ięconego zagadnieniom  polsko-nie­
mieckim. P . Srocki p rzem aw iać  będzie 
na tem a t:  „P o lska  i N iem cy —  rozw ój 
sił i w za jem nych  s to sunków  w świetle  
s ta ty s ty k i  dem ograficznej44. W stęp  b ez ­
pła tny . (k)

Zjazd rzem ieślników  budowlanych.
K atowice. W  niedzielę, dnia 13 bm.

0  godzinie 3 po południu odbędzie się w  
wielkiej sali „Domu Chrześcijańsk iego44 
(„Christl.  Hospiz44) p rzy  ulicy Jagielloń­
skiej zjazd rzem ieśln ików  budow lanych . 
Na porządku  ob rad  m. in. re fe ra ty  po­
s łó w  na sejm śląski pp.: Piętki, Kozaka
1 Schmiegla. (k)

Obniżka zarobków w  kopalniach 
kruszcu.

K atow ice. W  środę, dnia 9 m arca  br. 
o godzinie 11.15 odbędą się w lokalu 
Z w iązku  P r a c o d a w c ó w  w  Katow icach  
bezpośrednie rokow ania  w  sp raw ie  ob­
niżki za robków  robotn iczych  w kopal­
niach kruszcu  na G órnym  Śląsku, (k)

Z działalności sądu przem ysłow ego  
na m iasto K atowice.

Katowice. W  miesiącu lutym  rb. w 
sądzie p rzem y s ło w y m  odbyło  się 6 po­
siedzeń. S p ra w y  zos ta ły  za ła tw ione  
p rz ez :  ugodę 17, w y ro k  zaoczny  21, w y ­
rok z uznania 3, w y ro k  os ta teczn y  18, 
inne w ypadki 15, u ch w ały  dow odow e 51, 
N ow ych  sp ra w  w płynęło  82. (1)

Z działalności sądu kupieckiego 
na m iasto Katowice.

K atowice. W  miesiącu lutym 1932 r. 
w sądzie  kupieckim odbyły  się 3 posie­
dzenia. S p ra w y  zos ta ły  za ła tw ione 
p rz e z :  ugodę 5. w y ro k  zaoczny  8, w y ­
rok  z uznania 1, w y ro k  os ta teczn y  13, 
inne w ypadki 8. u ch w ały  dow odow e 18. 
' łow ych  sp ra w  w p łynęło  18. (1)

M iesiąc aresztu za oszczerstw o.
K atowice. W  „Polonji44 ukazał się 

n iedaw no a r tyku ł ,  a taku jący  w icew oje­
w odę dr. Salomiego. Autor a r ty k u łu  o- 
m aw ia ł działalność dr. Saloniego i tw ie r  
dził, że zos ta ł  on w y d a lo n y  z klubu bok­
sersk iego  i z innych klubów, przyczem  
lemu należy p rzyp isać  b ankruc tw o  sz tu ­
cznego toru  łyżw iarsk iego .  Dr. Saloni 
w ys tąp ił  p rzec iw ko  „Polonii44 ma drogę 
sądow ą . W  dniu w czora jszym  sąd sk a ­
za^ re d ak to ra  odpow iedzia lnego  „Po lo­
nii44 S k rzy p c zak a  na miesiąc bezw zglę­
dnego aresz tu .  (w)

Zasądzenie oszusta „kaucyjnego**.
K atowice. P rze d  sądem  okręg o w y m  

w K atow icach  odpow iada ł kupiec Chaim 
A ltberg  z Łodzi, o sk a rżo n y  o oszustw o 
kaucyjne. Sąd  skaza ł  oszus ta  ma 6 mie­
sięcy  więzienia, zaw iesza jąc  mu odbycie 
k a ry  na p rzec iąg  3 lat.

Skonfiskow anie fa łszyw ych  monet.
K atowice. W  poczekalni 4-ej klasy 

d w o rc a  osobow ego  zajęto w dniu 4 bm. 
robotnikow i A ugustynow i P re iso w i z 
K atow ic  dwie fa łszy w e m onety  w czasie 
gdy  zam ierza ł  om temi falsyfikatami pła­
cić  za  pobrane  trunki. (p)



Kradną, co Im pod rękę wpadnie. 1
Katowice. Z k o ry ta rza  domu, p rzy j 

ul. Juliusza Ligonia 48, skradziono na 
szkodę urzędnika S tan isław a D ylew ­
skiego w ózek dziecięcy, w artości około 
300 zło tych. (p)

Przytrzym any na gorącym uczynku.
Katowice. Na gorącym  uczynku k ra­

dzieży torebki damskiej na szkodę M a­
kow skiej z Katowic, p rzy trzym ano  w 
dniu 4 bm. na ul. św . Jana niejakiego M a­
chalicę z Sosnow ca. (p)

N ieszczęśliw y wypadek zakończony 
śmiercią.

Dąb pod Katowicam i. Dnia 4 bm. w 
południe najechany został przez pociąg 
kolejki w ąskotorow ej w  hucie Baildona, 
p rze tokow y Józef W róbel z Załęża (ul 
W ojciechow skiego 14) i poniósł śm ierć 
na miejscu. Zwłoki odstaw iono do kost­
n icy  szpitala gminnego w  Dębie. Docho­
dzenie w ykazało , iż W róbel w  czasie 
przejazdu pociągu poślizgnął się i upadł 
tak  nieszczęśliw ie, że został p rzeje­
chany. (p )

Strajk w  rafinerji nafty.
Katowice-Ligota. Ubiegłej soboty 

po południu w  rafinerji nafty „Nafta- 
min“ w ybuchł s tra jk  załogi fabryki, za­
trudniającej obecnie 53 robotników . 
P rz y cz y n y  stra jku  należy się dopatry ­
w ać w  kry tycznem  położeniu, w  jakiem 
.znajduje się od dłuższego czasu to  przed 
siębiorstw o, zalegające od kilku tygodni 
z w yp ła tą  zarobków . Po  w yczerpaniu 
w szystkich  środków , w iodących do u 
zyskania zaliczki, robotnicy porzucili 
pracę, chcąc w  ten sposób zmusić dy 
rekcję do zapłaty  zaległości. (k)

Na budowę gimnazjum polskiego 
w Bytomiu.

Chorzów w  Katowickiem. Oddział 
Ligi M orskiej i Kolonialnej p rzy  państw  
fabryce zw iązków  azotow ych w  Cho­
rzow ie, uchwalił udzielić subwencji na 
rzecz polskiego gimnazjum w Bytom iu 
w  sumie 500 zł. (w)

Bezrobotni atakują urząd gminny.
Nowawieś w  Katowickiem . W  pią­

tek ubiegłego tygodnia (przed połudn.) 
p rzed  budynkiem  urzędu gminnego ze­
b ra ło  się około 150 osób, czekających 
na w ypłatę  zasiłków . Kiedy jeden z u- 
rzędników  zaw iadom ił zebranych, że 
zam iast pieniędzy otrzym ają artyku ły  
żyw nościow e, przypuszczono a tak  do 
drzw i budynku. Z okrzykiem  „dajcie 
ch leb a!“ domagali się szturm ujący roz­
m ow y z naczelnikiem  urzędu. Policja 
w ezw ała  zebranych do rozejścia się, 
czem u uczyniono zadość. (k)

Brak serca.
M ysłow ice w  Katowickiem. M ae! 

s tra t m iasta M ysłow ic postanow ił z dn.
1 m arca br. obniżyć zarobki robotników  
m iejskich o 8 proc- W  zw iązku z tern 
odbyła się w  tej spraw ie konferencja 
m iędzy zw iązkam i zaw odow em i a magi 
s tra tem  i stanęło  na tern, żeby m agistrat 
zarobki robotników  więcej zarobkują­
cych obniżył tvlko o 5 procent, — zaś 
w zględem  mniej zarobkujących nie sto­
sow ał żadnej obniżki. Na posiedzeniu 
w  dniu 23 lutego br. jednak m agistrat 
pozostał przy  8 -  procentow ej obniżce, 
uzasadniając swoje postanow ienie kąta- 
strofalnem  położeniem  finansow em  m ia­
sta . (k)

Kasa chorych obniża składki 
i świadczenia.

M ysłow ice w  Katowickiem. W  ogól­
no - m iejscow ej kasie chorych zanosi się 
na  obniżenie składek jak  rów nież 
św iadczeń. Jakie obniżenie nastąpi, nie­
w iadomo. Ustali to w ydział kasy  na 
sw em  następnem  posiedzeniu. (k’

Zdziczenie- 
M ysłow ice w  Katowickiem. Dnia ' 

bm. około godz. 20 na ul. Pszczyńskiej 
z n iew yjaśn ionej'do tychczas przyczyny  
w szczęło  bójkę 6-ciu osobników, a  n a ­
stępnie aw anturn icy  rzucili się na prze 
jeżdżającą furm ankę kupca Kw iatków 
skiego M ichała. Bez wszelkiej przyczy 
ny zatrzym ali oni konie, chcąc zrzucić z 
w ozu skrzynię z sm alcem . Kiedy Kwiat­
kow ski zam ierzał aw anturnikom  prze­
szkodzić, to ściągnęli jego i w oźnicę P ią 
kow skiego z w ozu i poczęli ich obijać 
P rzechodzący  tam  fufnkcj. polic. w ezw ą 
aw anturn ików  do udania się na komisa-

Listy naszych Czytelników.
Dwa koncerty na cele dobroczynne. 
Król. Huta. W  zeszłą niedzielę od­

by ły  się w  naszem  mieście dw a koncer­
ty  na cele dobroczynne, m ianow icie: w 
państw ow em  gimnazjum m atem atycz­
no -  przyrodniczem  koncert o rk iestry  
uczniowskiej tegoż gimnazjum, z które­
go zysk  przeznaczono na dożyw ianie 
najbiedniejszych uczniów  oraz w  sali 
hotelu „H rabia R eden" koncert popular­
ny o rk iestry  wojskow ej, urządzony s ta ­
raniem  rodziny w ojskow ej — na biedne 
dzieci. K oncerty c ieszy ły  się wielkim 
udziałem  obyw atelstw a. (k)

Otwarcie św ietlicy dla bezrobotnych.
Rybnik. W  uib. w to rek  dokonano o- 

tw arc ia  św ietlicy dla bezrobotnych dzię 
ki pom ocy finansowej pow iatow ego ko­
m itetu niesienia pom ocy bezrobotnym . 
Św ietlica mieści się w  domu miejskim 
p rzy  ul. G rażyńskiego, naprzeciw  s ta ­
rego kina. Lokal jest obszerny, czysty  i 
ciepły. W  lokalu znajdują się różne gry, 
będzie radio i książki, a bezrobotni bez 
płatnie o trzym yw ać będą herbatę. Od 
czasu od czasu będzie się w ygłaszało  
ciekaw e odczy ty  i referaty- Do św ietli­

cy  przyjm ow ani będą bezrobotni od 18 
lat, m ieszkający w  Rybniku. W  najbliż­
szym  czasie uruchom ionych zostanie 
więcej podobnych świetlic, nasam przód 
w  Paruszow cu  na koszt huty „Silesia".

Walne zebranie S. M. P.
Miasteczko w Tarnogórskiem . Od­

było  się roczne w alne zebranie oraz je­
dno uzupełniające walne zebranie S. M- 
P. „Jedność", podczas których w ybrano 
zarząd w  składzie następującym : p rze­
wielebny ks. proboszcz W ilhelm, pro tek­
tor i patron, p. nauczyciel H erm an Kru- 
pop, prezes, naczelnik sportu i k ierow ­
nik m uzyki SM P., pp.: Alojzy Szendzie- 
lorz w icepr. i zelator, Hieronim  P rz y b y ­
tek sekretarz , R yszard  P iegza zast. se­
k retarza , Jan  Paruzel skarbnik, Jan  Ju­
reczko bibljotekarz, R yszard  Gulba kie­
row nik szachów  i gier dom owych, Al­
fons Budny 1. przodow nik przysp. rolni­
czego, M ichał Sobański II. przodow nik 
p. w„ Józef P rzybyłek , ’zastępca kierow ­
nika muzyki, F ranciszek Jarząbek  go­
spodarz. Komisja rew izyjna pp.: R y­
szard  Gulba, Tadeusz Stachow iak, Je ­
rzy  G em bczyk. (w)

rjat. W  drodze aw anturn icy  rzucili się 
na niego w zam iarze pobicia i rozbroje­
nia go. Celem odparcia niebezpiecznego 
zamachu, użył fufnkcj. poi. broni siecz­
nej, jednak czy k tó ry  z aw anturników  
został zraniony nie ustalono, gdyż zbie­
gli w różnych kierunkach. W  pościgu 
p rzy trzym ano  2-ch aw anturników , (p)

Z Król. Huty
Inwalidzi domagają się przywrócenia 

rent w dawnej wysokości.
Król. Huta. W  środę 2 m arca odbyło 

się w  Król. Hucie zebranie członków  
Zw iązku inw alidów  górniczo - hutni­
czych, na którem  om ówiono obszernie 
sp raw ę ostatnich obniżek świadczeń, 
w ypłacanych przez kasę pensyjną Spół­
ki Brackiej. Kilku m ów ców  przedsta­
w iło uchw ąly. ostatniego w alnego zebra­
nia s ta rszych  brackich, na k tórem  u- 
chwalono w łaśnie obniżkę rent. W  za­
kończeniu zebrania obecni przyjęli u- 
chw ałę, w  której dom agają się p rzyw ró ­
cenia św iadczeń ze strony  Spółki B rac- 
tiej w  daw nych rozm iarach. (k)

Tajemniczy zboczeniec nie daje zapom­
nieć o sobie.

Król. Huta. Znany z naszych osta t­
nich opisów tajem niczy zboczeniec, któ­
ry  już od szeregu tygodni grasuje njetyl- 
co na terenie m iasta Katowic, ale i Król. 
Ju ty  i oblew a przechodzące ulicami ko- 
)ietv  kw asem  solnym, daje znów  znać 

sobie. Oto w  ubiegłą sobotę oblał on 
znow u żrącym  płynem  nowiuteńki 
płaszcz p. Jadw idze M enclównej, ulica 
K atow icka 24. Szkoda w yrządzona 
przez zboczeńca w ynosi przeszło  250 
złotych. (1)

Z Świętochłowickieso
Zebranie Kasyna Polskiego. 

Św iętochłow ice. W  środę, dnia 9-go 
m arca br. o godz. 20 odbędzie się tow a­
rzyskie zebranie K asyna Polskiego w 
lokalu kasyna, na k tórem  p- w icestaro- 
s ta  dr. O lszew ski w ygłosi drugą część 
odczytu  o „Socjologji". W alne zeb ra ­
nie K asyna Polskiego odbędzie się w 
środę, dnia 16 m arca  br. o godz. 19 w lo­
kalu kasyna. W  razie braku dostatecz­
nej ilości członków , w alne zebranie od­
będzie sie o godzinę później. (w)

Odczyt i film przeciwgruźliczy- 
Godula w Św iętochłow ickiem . O- 

chotnicza kolumna sanitarna w  Goduli 
u rządza we w torek, dnia 8 m arca br. o 
godz. 18 w sali p. Budzisza odczyt o 
skutkach nieuleczonej gruźlicy u dzieci 
i jak należy  zapobiegać jej u dzieci w 
wieku szkolnym . W yśw ietlany  będzie 
film „Niebezpieczny pocałunek" a  o go­
dzinie 19 tego sam ego dnia film o obro­
nie przeciw gazow ej. W stęp jest bez­
p łatny i o  liczny udział prosi zarząd, (w)

Ostrzeżenie. 
Św iętochłow ice. Starostw o  w  Św ię­

tochłow icach donosi: Na terenie pow ia 
tu św iętochłow ickicgo pojaw iły  się w y ­
padki w ydobyw ania  w ęgla przez osoby,

nieposiadaiące zezw olenia właścicieli 
odnośnych pokładów  w ęglow ych. W  
zw iązku z pow yższem  zw raca się uw a­
gę, że za nieupraw nione w ydobyw anie 
m inerałów  i paserstw o grożą winnym 
surow e kary  sądow e (ustaw a z dnia 26. 
3. 1856 r. Zb. Ust. pr. s tr . 203). Ponadto 
ostrzegam , że przebyw anie na terenach 
górniczych jest złączone z niebezpie­
czeństw em  dla życia, z uw agi na możli­
wość zaw alenia się ziemi podkopa­
nej. (w)

W hucie „Pokój" uruchamia się nowe 
piece.

Now y Bytom w. Św iętochłowickiem . 
W  poniedziałek, 7 bm. w  hucie „Pokój" 
w  Nowym  Bytom iu uruchom iony bę­
dzie trzeci wielki piec m artynow ski o- 
raz  w alcow nia szyn. Zatrudnienie przy 
tych  pracach znajdzie około 300 robot­
ników- Dotąd w hucie „Pokój" pracu­
je około 150 robotników . (w)

Obłowili się.
W ielkie Piekary w Świętochtowick- 

W  nocy na 4 bm. nieznani spraw cy  w ła­
mali się do restauracji Rogackiego W il­
helma (ul. M arjacka 67), gdzie skradli 
głośnik do radjo - aparatu , 18 obrusów , 
dwie zasłony wełniane i jedną płócien­
ną, łącznej w artości około 400 zł. (p)

Przez otwarte okno do biura.
Chebzie w Św iętochłow ickiem . W  

nocy na 3 bm. nieznani dotychczas sp ra ­
w cy weszli do biura kop. „P aw ła"  i sk ra­
dli kilka ręczników  białych, d w a sw etry  
damskie i dwie m arynark i. Ponadto  
sp raw cy  usiłowali w łam ać się do kasy, 
jednak z powodu braku odpowiednich 
narzędzi cue zdołali jej o tw orzyć, po 
czem  zbiegli. (p)

Z  Pszczyńskiego
Komitet obchodu imienin marszałka 

Piłsudskiego.
Pszczyna. W  tych dniach został u- 

tw orzony pow iatow y kom itet obchodu 
imienin m arszałka Józefa Piłsudskiego 
W  skład kom itetu honorowego weszli 
s ta ro sta  dr- Tadeusz Jarosz, pułkownik 
Patkow ski, ks. radca Długosz, ks. prob 
Bielok, ks. proboszcz Kupiłaś, ks. prob 
Zając, naczelnik sądu w  Pszczynie G ra­
bowski, naczelnik sądu w  M ikołowie 
W ierzchow ski, burm istrz w Pszczynie 
Figna i burm istrz w M ikołowie pose 
Koj. P rzew odniczącym  kom itetu w y­
konaw czego został inspektor W róblew ­
ski. W najbliższym  czasie kom itet przy 
stępuje do zorganizow ania w  powiecie 
lokalnych kom itetów  obchodow ych, (k '

Pow iatow y ogniomistrz.
Pszczyna. Pan Rudolf C zyżyk zosta 

m ianow any ogniom istrzem  straży  po 
żarnej na pow iat pszczyński. (k

Nowe ceny maksymalne.
Pszczyna. Komisja cennikow a usta 

liła d la pow iatu pszczyńskiego następu 
jące cemv m aksym alne: 1 kg chleba z 65 
proc. mąki żytniej 42 gr,, 1 bułka 120 gra 
m ow a 10 gr, 1 kg. w ieprzow iny od 1.20

do 1.50 zł, t kg. w ołow iny od 1 do 1.50
zł, 1 kg. cielęciny od 1 do 1.60 zł, 1 kg 
słoniny od 1.80 do 2 zł, 1 kg kiełbasy kra­
kowskiej od 1.80 do 2.20 zł, 1 kg w ątro ­
bianki od 1-80 do 2.20 zł, 1 kg salcesonu 
od 1.20 do 2.20 zł, 1 litr  m leka niezbiera- 
nego 30 gr. (w)

Zbiory motyli i ptaków-
Łaziska Górne w  Pszczyńskiem . Gło­

śne na całą Polskę p ryw atne  zbiory 
motyli i ptaków , należące do em eryto­
wanego probosz.cza w  {Łaziskach G ór­
nych, ks. F ranciszka P ateroka, zakupiły 
dla sw ego zakładu szkolnego Ubogie S. 
S. Szkolne de Notre Dame w  Strum ie­
niu na Śląsku Cieszyńskim  za cenę 12 
tysięcy złotych. Ks. proboszcz P a te ro k  
przez blisko 40 lat p racow ał nad skom ­
pletowaniem  tych zbiorów  jako dosko­
nały znaw ca m otyli i p taków . (k)

Z Rybnickiego
Niebezpieczny kozioł.

Rybnik. W  pewnej m iejscowości 
naszego powiatu, jeden z tam tejszych 
rolników ma okazałego kozła rozpłodo­
wego. W  tych  dniach zjaw ił się na po­
dw órzu rolnika jego sąsiad, mie w iedząc 
o tern., że niebezpieczny kozioł także się 
tam znajduje. Zw ierzę zobaczyw szy są­
siada, z miejsca rzuciło się na niego, po­
waliło go na ziemię i zaczęło go obra­
biać z takim impetem, że czterech ludzi 
nie było w Stanie, uwolnić napadniętego 
od rozw ścieczonego zw ierzęcia. Na szczę 
ście prócz zniszczenia ubrania i licznych 
siniaków, napadnięty w iększych szkód 
nie poniósł. (1)

Czerwony kur.
Niedobczyce w Rybnickiem . Dnia 

29 ub. m. z niew yjaśnionej dotychczas 
przyczyny  w ybuchł pożar na strychu  
domu m ieszkalnego Reichela Tom asza 

zniszczvl częściow o sufity oraz okna, 
czem  w yrządził szkodę na około 1000 
zł. Zaalarm ow ana straż  pożarna pożar 
w  krótkim  czasie zlokalizowała. P o ­
czątkow e dochodzenia w ykazały , iż po­
ża r pow stał najpraw dopodobniej przez 
nieostrożne obchodzenie się z o tw ar- 
tem św iatłem , (p)

Narzędzia rolnicze oraz szopa pastwą 
pożaru.

Czuchów w  Rybnickiem . W ybuch! 
u pożar w szopie Antoniego Nastuli, k tó­

ry  został w krótce przez dom owników 
sąsiadów  zlokalizow any. Zniszczeniu 
uległ wóz i narzędzia rolnicze, przecho­
w yw ane w szopie. Szkoda wynosi okol 
2000 zł. P rzy czy n y  pożaru nie ustalono.

Z obawy przed karą odebrał sobie życie.
Rogów w  Rybnickiem . Dnia 3 bm. 

znaleziono w lesie rogow skim  w odle­
głości około 800 m tr. od drogi leśnej po­
między Rogow em  i Jedłow nikiem  z prze 
strzeloną skronią zwłoki Szym iczka Ju- 
jusza, k tóry  przed kilku dniami dokona! 
zamachu na życie st. przód, policji Mico- 
ra z post w  Rogowie. Po  dokonaniu za­
m achu zbiegł on w  niewiadom ym  kie­
runku i w  dniu 3 bm. z obaw y przed od­
powiedzialnością sądow ą za usilow ane 
zabójstw o, pozbaw ił się życia dw óm a 
w ystrzałam i z strzelby  myśliwskiej- 
S trzelbę m yśliw ską znaleziono przy de­
nacie. Zwłoki zabezpieczono na m iejscu 
do dyspozycji komisji sądow o-lekarskiej.

Ostrożnie ze światłem-
Mszana w Rybnickiem . P rzez  nieo­

strożne obchodzenie się z o tw artem  
św iatłem  w ybuchł pożar w  zabudow a­
niach W incentego Dudy i zniszczył dach 
domu m ieszkalnego i część urządzenia 
domowego, czem  w yrządził szkodę na 
około 2000 zł. (p)

Z Tarnogórskiego
150 osób podejrzanych o rabunek węgla 

na kolei.
Tarnowskie Góry. Poficja w  T arnow ­

skich G órach prow adzi dochodzenia 
przeciw ko 150 osobom, podejrzanym  o 
napad na pociąg w ęglow y w dniu 25 
lutego na stacji Rojca. Tłum  ste ro ry - 
zow ał w ów czas konduktorów  i zmusi! 
ich do ucieczki, a naw et ktoś z tłumu 
strzelił. Skradziono w iększą ilość w ę­
gla. Napady bezrobotnych na pociągi 
z w ęglem  są  n ieste ty , na porządku 
dziennym . Z plagą tą  w ładze kolejowe 
i policja toczą walkę-



Rozwój świetlic dla bezrobotnych na terenie
Ślaska.

Zapoczątkow ana ze strony  w oje­
wódzkiego komitetu do spraw  bezrobo­
cia akcja organizow ania św ietlic dla bez­
robotnych, zw łaszcza dla m łodzieży do 
la t 21, rozw ija się na terenie naszego 
w ojew ództw a dość pomyślnie. Istnieje 
już cały  szereg świetlic, pomieszczo­
nych w  osobnych dla tego celu lokalach, 
gazie bezrobotni przebyw ają w  dość 
znacznej liczbie, by spędzać wolny czas 
p rzy  grze tow arzyskiej, pogłębiać swe 
w ykształcenie przez czytanie książek 
ogólnokształcących i fachow ych, oraz 
czasopism  i w reszcie w ysłuchać zajm u­
jących odczytów  z najrozm aitszych dzie­
dzin. Nie ma tu żadnego przymusu, a 
rozbudow any obecnie sam orząd pozw a­
la bezrobotnym  brać udział w  ustalaniu 
planu zajęć, oraz w kierownictwie św iet­
lic pod względem  gospodarczym .

Celem zapoznania społeczeństw a z 
osiągniętem i dotychczas wynikami akcji 
św ietlicow ej na terenie Śląska postara­
m y się zobrazow ać wysiłki poszczegól­
nych kom itetów pow iatow ych i lokal­
nych w tej dziedzinie opieki nad bezro­
botnymi, rozpoczynając od powiatu ka­
towickiego. Otóż na jego terenie ist­
nieje obecnie 13 świetlic, pom ieszczo­
nych częściow o w szkołach, częściowo 
zaś w  lokalach na ten cel w ynajętych. 
Z tej liczby przeznaczono dla m łodzieży 
m ęskiej 5, dla żeńskiej 3, a dalszych 5 
dla dorosłych. P rzeciętna f rekw encja 
dzienna ivynosi w  nich około 800 osób.

Powiat świętochłowickl, o którym  
tizeba  nadmienić, że opieka nad bezro­
botnymi działa tam  bardzo spraw nie, 
posiada 12 świetlic, w tern 5 dla mło­
dzieży męskiej, 3 dla żeńskiej i 4 dla 
osób dorosłych. Frekw encja w  tych 
św ietlicach p rzew yższa 850 osób dzien­
nie.

Najmniejszą ilość św ietlic zorganizo­
w ały dotąd pow iaty : rybnicki, w którym  
istnieją 3, jedna dla młodzieży męskiej 
i 2 dla dorosłych o łącznej frekwencji 
około 180 osób dziennie, o raz powiat 
tarnogórski, posiadający jedną świetlicę  
d!a dorosłych. — P ow iaty  pszczyński, 
bielski, cieszyński i lubliniecki nie posia­
dają dotąd żadnej świetlicy. Pow odem  
tego jest słabsze w  porów nana z innemi 
powiatam i uprzem ysłow ienie, oraz 
mniejsze skupienie bezrobotnych w po­
szczególnych m iejscowościach na tere ­
nie tych pow iatów .

Z m iast wydzielonych posiadają Ka­
towice 5 świetlic, w tern 4 dla młodzieży 
m ęskiej i jedną dla żeńskiej, o przecięt­
nej frekwencji dziennej w liczbie 800 o-

Św lat podziemny.

só b ; Królewska Huta rów nież 5 świetlic,
u  k tórych  dzienna frekw encja wynosi 
około 900 osób.

Celem przyjścia z pomocą tym św iet­
licom, dotycliczas z braku funduszów 
dość prym ityw nie urządzonym , w ydział 
w ykonaw czy kom itetu wojewódzkiego 
na swem  ostatniem  posiedzeniu w yasy ­
gnow ał kw otę 10.000 zł., z czego o trzy ­
m ały : Komitet pow. Katowice 3000 zł., 
Św iętochłowice 3000 zł., Rybnik 500 zł., 
Pszczyna 200 zł, Tarn. G óry 300 zł, ko­
m itet miejski w Katowicach 1000 zł. i ko­
m itet w Król. Hucie 2000 zł.

Akcja św ietlicow a odgryw a, jak w y ­
nika z niniejszego spraw ozdania, w  ra ­
mach problemu łagodzenia skutków  bez­
robocia, rolę niew ątpliw ie doniosłą. Z 
uwagi na to należałoby poprzeć ją przez 
ofiarowanie dla św ietlic odpowiednich 
książek treści ogólnokształcącej, lub fa­
chowej, dobrej beletrystyki i in., a prócz 
tego radjosprzętu gotowego lub części 
składow ych (mogą być używ ane) i w re­
szcie herbaty , oraz szklanek lub naczyń 
do picia herbaty . D ary te prosim y sk ła­
dać w  biurach kom itetów lokalnych do 
sp raw  bezrobocia.

Zdobycie Wusungu.

Chińska w ieś Wusung, o które] zdobycie przez parę tygodni kusili się Japończycy, pragnąc 
opanować le i forty. Po uciążliwych i m orderczych walkach C hińczycy zmuszeni byli opuścić

forty 1 cofnąć się z pod Wusungu.

Załoga kopalni „Szarlota** protestuje.

O statnio o tw orzon o  w  górach Harcu 12 potęż- 
D^C . f rot’ będących  pozosta łośc ią  po w yczer- 

nej kopalni. Groty te przed staw iające się  jako 
odztem ny św ia t, pełen tajem nic —  up rzystęp-  

o dla Publiczności, pragnącej je zwiedzić.

Rydułtowy w  Rybnickiem . W  dniu 
5 m arca o godz. 11 odbyło się załogow e 
zebranie kop. „Szarlo ta11 p rzy  udziale 5 
tysięcy robotników. P rzeb ieg  zebrania 
był burzliw y. P rzem aw iało  kilkunastu 
robotników, k tó rzy  protestow ali p rze­
ciw  unieruchomieniu kop. „Szarlota" i ja­
kiejkolwiek redukcji. Zebrani uchwalili 
następującą rezolucję, k tó rą  jednogłoś­
nie p rzy jęto : *

1) Zarząd kopalni postanow ił zwol­
nić w  dniu 8 m arca 1200 robotnków  bez 
poprzedniego zezw olenia kom. dem. i 
bez porozum ienia się z radą zakładow ą. 
Krok ten w yw ołał w śród robotników 
niesłychane oburzenie, ponieważ rada ze 
sw ej strony  uprzednio już na kilku kon­
ferencjach ze zarządem  kopalni jak i z 
miarodajnemi czynnikam i udowodniła, 
że jest m ożliwość w ybrnięcia z tego zła, 
jakie ma się w y tw orzyć  i zło tp nie po­
winno się odbić na sam ych robotnikach 
kop. Szarlo ta, jako jednej, należących do 
G w arectw a Rybnickiego.

2) Gdy kopalni Szarlo ta  w  ubiegłym  
roku groziło zamknięcie z powodu rze­

komej nierentow ności, robotnik złożył 
ofiarę w postaci 6%  ze sw ego zarobku, 
ażeby  u trzym ać kopalnię w  ruchu. W ten­
czas przyrzeczono nam ze strony  zarzą­
du kopalni w obecności kom isarza demo- 
bilizacyjinego M askego, że kopalnia bę­
dzie m iała możliwość przeprow adzenia 
reorganizacji pod względem technicz­
nym i w tedy nie będzie kopalni groziło 
zamknięcie. Za złożony grosz przez ro­
botnika tejże kopalni zakupiono dźwig, 
14 kołow rotów  i inne niezbędne rzeczy 
dla inwestycji kopalni Szarlota.

3) Z powodu złożonej ofiary 6% w y ­
różniono nas p rzy  obniżce zarobków  w 
dniu 1. II. br. o 4%  w porównaniu do in­
nych kopalń G w arectw a Rybnickiego. 
K.edy to uczyniono, zam yka się kopalnię, 
w yrzuca się robotników r.a bruk, co uza­
sadnia zarząd kopalni brakiem  zbytu. 
W obec tego robotnicy tejże kopalni w no­
szą płomienny w niosek o  uspołecznienie 
czyli upaństw ow ienie kopalń Szarlota.

R obotnicy żyw ią nadzieję, że zarząd 
kopalni wobec pow yższego w ycofa sw e 
zarządzenie.

Ważne dla bezrobotnych górników.
Bezpłatne przybory szkolne dla dzieci górników , którzy utracili pracę. 
Natom iast dzieci hutników nie mają prawa do bezpłatnych przyborów

szkolnych.
A dm inistracja Spółki B rackiej ogła­

sza co następuje:
G órnicy, k tó rzy  utracili pracę w  za­

kładach brackich, utrzym ujący sw e pra­
wa do kasy  pensyjnej Spółkj Brackiej, 
o trzym ają bezpłatnie p rzybory  szkolne 
dla dzieci sw ych, o ile:

a) są bezrobotni i byli ubezpieczeni 
poprzednio przynajm niej przez 3 lata w  
kasie pensyjnej Spółki B rackiej;

b) utracili pracę w  zakładach b rac­
kich i utrzym ują swoje p raw a do kasy 
pensyjnej w czasie bezrobocia bez opła­
ty uznaniów ek na mocy uchw ały  zarzą­
du z dnia 10 lutego 1928 r., lub

c) w  czasie bezrobocia płacą uzna- 
niówki dla utrzym ania praw  p rzy  kasie 
pensyjnej Spółki Brackiej.

Dzieci hutników z hut brackich nie 
m ają p raw a do korzystan ia  z Funduszu 
W olnych Kuksów, dlatego też dzieci ta­

kich bezrobotnych nie m ogą pobierać 
bezpłatnych przyborów  szkolnych.

Kartki, upow ażniające dzieci do po­
bierania przyborów  szkolnych, będą w y­
staw iali starsi b raccy  obw odów , do któ­
rych bezrobotni należeli podczas za tru ­
dnienia na kopalni, a jeżeli obwód s ta r­
szego brackiego został w m iędzyczasie 
zniesiony, w ów czas bezrobotny pow i­
nien zw rócić się do innego starszego 
brackiego na tej kopalni wzgl. do tego 
starszego  brackiego, którem u w sparcio- 
biorcy rozw iązanego obwodu zostali 
przydzieleni.

Dla uzyskania kartki bezrobotni po­
winni przedłożyć w każdym  wypadku 
bez w yjątku książkę kw itow ą za uisz­
czone składki do kasy pensyjnej Spółki 
Brackiej, legitym ację jako bezrobotny 
z w łaściw ego urzędu pośrednictw a p ra ­
cy i poświadczenie kopalni co do zw ol­
nienia z p racy .

Sprawy robotnicze.
W ypowiedzenie umów akordowych 

w hutach.
Szereg hut na terenie G órnego ś lą ­

ska a m iędzy innemi huta „Baildona" w  
Dębie pod Katowicami w ypow iedziała 
w szystkim  robotnikom um owy akordo­
we. W ypow iedzenie to dotyczy  tych 
w szystkich robotników  huty, których 
zarobki dzienne w ynoszą ponad 6 zło­
tych dziennie.

Kopalnia „Szarlota" będzie czynna 
do 1 maja.

Kopalnia „Szarlota" w Rydułtow ach 
(pow. rybnicki), o której zamknięcie tak 
bardzo zabiega Rybnickie G w arectw o 
W ęglowe, będzie jeszcze czynna do 1 
maja br., poczem  robotnicy tej kopalni 
mają być przeniesieni na inne kopalnie, 
na których w skutek tego zaprow adzone 
będą t. zw. turnusow e urlopy. Z innego 
źródła natom iast donoszą, że spraw a 
unieruchomienia kopalni nie została je­
szcze ostatecznie załatw iona. Rzekom o 
zwolniona zostanie jedna zmiana, a 
dwie drugie zm iany będą pracow ały. 
Zwolniona zmiana zostanie rozm iesz­
czona na innych kopalniach.

W ypowiedzenie umowy zarobkowej 
w bielskim przemyśle.

P rzem ysłow cy  w Bielsku w ypow ie­
dzieli z dniem 31 m arca zbiorow ą umo­
wę zarobkow ą robotnikom w przem y­
śle w łókienniczym .

Nowelizacja ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia.

W  dniu 3 bm. wniesiono do sejmu 
w arszaw skiego projekt noweli do u sta ­
w y o ubezpieczeniu na w ypadek bez­
robocia. Nowela ta przew iduje, iż ubez­
pieczeniu nie podlegają osoby, których 
zasadniczem  źródłem  utrzym ania nie 
jest praca najemna i których zatrudnie­
nie w  zakładach p racy  ma charak te r 
doryw czy.

Zwolnienia górników i obniżka zarobków
w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem.

P rzem ysł w ęglow y zagłębia o straw - 
sko-karw ińskiego w ystąp ił z szeregiem  
żądań pod adresem  robotników. P rz e ­
m ysłow cy dom agają się zmniejszenia za­
łóg na kopalniach o 12 tysięcy robotni­
ków i obniżenia zarobków  robotniczych 
o 27—30 procent, nadto przem ysłow cy 
żądają zniesienia t. zw. angielskiej so­
boty, o raz dodatkow ych zarobków  ro ­
botniczych za prace w soboty w  godzi­
nach nadliczbow ych, a także zniesienia 
deputatów  węglowych, zamieniając je na 
inny rodzaj paliwa, praw dopodobnie na 
drzew o.

Znowu dwie kopalnie w  Niemczech 
zamknięte.

Kopalnie „Friedlicher N achbar" w 
Bochum i „P rosper"  w B ottrop  (W est- 
falja) p rzerw ały  sw ą działalność, zw al­
niając rów nocześnie około 800 górników .

Zwolnienie 20 tysięcy kolejarzy 
w  Niemczech.

Z arząd  głów ny kolei niemieckich 
przystępuje obecnie do m asow ych 
zwolnień pracow ników  kolejowycn, a 
to skutkiem  wielkiego zastoju w  ruchu 
kolejowym. Na razie ma być zwolnio­
nych 20 tysięcy  funkcjonarjuszów, a ró ­
wnież zwolnieniu ulegną tysiące robot­
ników, zatrudnionych na kolejach nie­
mieckich. W iadom ości te w yw ołały  
zrozum iałe zaniepokojenie w śród funk­
cjonarjuszów  kolejowych całej R zeszy 
niemieckiej.

Powrót naszych rodaków z Francji.
Najpoczytniejsza gazeta polska we 

Francji „N arodow iec" podaje, że w o- 
kresie trzech m iesięcy ubiegłych w yje­
chało z Francji 20 tysięcy robotników  
polskich do kraju. Reem igranci, s tra ­
ciw szy we Francji pracę, w racają na 
w łasny koszt, często  za ostatnie pienią­
dze. Zatem  niejednokrotnie zaraz po 
przybyciu do kraju trzeba będzie udzie­
lić pomocy m aterjalnej, zw łaszcza tym, 
k tó rzy  posiadają w iększą rodzinę.



Z całe] Polski.
Szpital w płomieniach.

Warszawa. W  szpitalu sejmikowym 
w Stolinie wybuchł groźny pożar. Z po­
wodu wadliwej konstrukcji przewodu 
kominowego, budynek szpitalny niemal 
w jednej chwili stanął w płomieniach, 
wywołując nie dającą się opisać panikę 
wśród chorych. Dzięki szybkiej orjen- 
tacji zarządu szpitala, chorzy natych­
miast przeniesieni zostali w  bezpiecz­
ne miejsce, poczem dopiero przystąpio­
no do energicznej akcji ratunkowej. Po 
kilku godzinach wytężonych zmagań z 
groźnym żywiołem, pożar ugaszono.

Wybuch gazu.
Warszawa. W' domu przy ul. Nowy 

Świat 8/10 zdarzył się katastrofalny w y- 
buch gazu świetlnego, którego ofiarą pa­
d ły  trzy osoby. Do domu tego przyszedł 
inkasent miejskiej gazowni 36-letni Ka­
zimierz W ujtowicki. który wraz z 24- 
letnim Stanisławem Sznajfusem, pomoc­
nikiem dozorcy domu, udał się do piwni­
cy,, celem sprawdzenia gazomierza. Po 
chw ili rozległ się straszliwy huk Je­
dnocześnie rozerwane zostało sklepie­
nie piwniczne, znajdujące się na pustym 
placu. Z otworu buchnęły płomienie, a 
Sznąjfus został wyrzucony siłą na po­
dwórze. Dozorca domu Kubała został 
odrzucony na odległość 6 metrów od 
w y rw y . W  kilka minut wydobyto Wuj- 
towieckiego. Na miejsce przybyły trzy 
karetki pogotowia i kasy chorych. W uj- 
towiecki doznał ogólnego wstrząsu i 
poparzenia, a Sznajfus i Kubała ogól­
nych poparzeń.

Na własnej skórze zaznali dobrodziejstw
bolszewickich.

Lwów. W lecie ubiegłego roku pod 
wpływem agitacji selrobowców zbiegło 
do Bolszewji 4 młodych parobków ze 
wsi Leśniki koło Brzeżan. Po upływie 
5 miesięcy trzech z nich, a to bracia M i­
kołaj i Andrzej Iwaniccy i M ikołaj Sen- 
ków  wrócili do wsi rodzimej. Czwarty 
Wasyl Jaremczuk, główny aranżer w y­
prawy do bolszewickiego raju, zmarł w 
więzieniu sowieckiem. Przybyli opowia­
dają, że po przekroczeniu granicy zosta­
li przez bolszewików aresztowani, w łó­
czono ich po różnych więzieniach i o- 
becnie odstawiono gołych i bosych z po­
wrotem do granicy w stanie pożałowa­
nia godnym, przyczem za kroczącymi w 
stronę granicy strzelano z karabinów. 
Opowiadania ich są znakomitą odtrutką 
na agitację Selrobowców.

Zmarzł na śmierć.
Jaworzno. Onegdaj w lasach gwa 

reckich na terenie gminy Jaworzno zna­
leziono zwłoki mężczyzny, lat około 37 
do 42. Z ogólnego wyglądu można wnio­
skować, że denatem jest robotnik fa­
bryczny, prawdopodobnie z Górnego 
Śląska. Onegdaj odbyła się sekcja zwłok 
— która wykhzała, że mężczyzna ów 
zmarł z powodu zasłabnięcia.

Szkielet przykuty łańcuchami do ściany.
Wilno. We wsi Kuny, gm. Pokrzew- 

skiej, w piwnicy domu, należącego nie­
gdyś do Antoniego Pąrniusa, znaleziono 
szkielet mężczyzny przykuty łańcucha­
mi do ściany. Tajemnicę domu Parniu- 
sa odkrył nowo nabywca posesji, M iko­
łaj Szczegielewicz w czasie przeróbki 
piwnicy. Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że jest to kościotrup umysłowo chorego 
Adama Parniusa, lat 24, ojciec którego 
ze względu na to, że był niebezpieczny 
dla otoczenia, trzymał go pod zamknię­
ciem, a w obawie ucieczki, przykuł go 
łańcuchami do ściany. Przed 8 laty sta 
ry Parnius zmarł nagle, przez co nikt nie 
wiedział, że piwnica tego domu kryje 
taką tajemnicę i obłąkany chłopiec 
zmarł w kilkanaście dni po śmierci oj­
ca śmiercią głodową.

12-letni bohater.
Wilno. We wsi Taszuny pow zale 

ski, wybuchł pożar w zabudowaniach 
Ludwika Bończy w czasie nieobecności 
gospodarzy. W  chacie znajdowało się 
czworo dzieci w wieku od 2 do 6 lat. 
Ogień począł obejmować cały dom. W 
akcji ratunkowej odznaczył się niezwy 
kle syn sąsiedniego gospodarza, liczą­
cy lat 12, który z narażeniem własnego 
życia wyniósł z płonącej chaty wszyst­
kie dzieci.

fccicc Swiety biogosławi A kcji Katolickiej.
W  odpowiedzi na pismo wysłane do 

Ojca św. przez sekretariat generalny 
Akcji Katolickiej w Warszawie, nade­
szła z Watykanu na ręce asystenta ko­
ścielnego A. K-, J. E. ks. biskupa Szla­
gowskiego odpowiedź kardynała sekre­
tarza stanu następującej treści:
Sekretarjat Stanu
Jego Świętobliwości
Nr. 109 406 Watykan, 23. II. 1932.

Ekscelencjo!
Ojciec Św. przyjął z żywą wdzięcz­

nością hołd tak m iły  i serdeczny, który 
Ekscelencja i Jego współpracownicy 
Akcji Katolickiej w Warszawie skiero­
wali doń z okazji 10-ej rocznicy Jego 
Pontyfikatu. Ekscelencja wie lepiej niż 
ktokolwiek, jak bardzo Jego Świętobli-

wość czuwa nad urzeczywistnieniem 
tej najważniejszej części Swego pro­
gramu Apostolskiego: Pax Christi in re­
gno C hris ti; to też Akcja Katolicka jest 
Mu droga, „jak źrenica Jego oczu“ . Sy­
nowska uległość, jaką Jego Ekscelencja 
okazał zleceniom Ojca Św. trafiła Mu 
wprost do serca.

W  dowód Jego głębokiego zadowo­
lenia i żywej wdzięczności, Ojciec Św. 
błogosławi z całej duszy Akcję Katoli­
cką w Warszawie, wraz ze stowarzy­
szeniami archidiecezjalnemi mężczyzn, 
kobiet, młodzieży męskiej i żeńskiej, ja­
ko też Związek Katolicki „Caritas".

Z radością łączę od siebie, Eksce­
lencjo, wyrazy całkowitego oddania w  
Chrystusie Panu

(—) Kard. E. Pacelli."

Nie tylko na wsi, ale I w mieście 
sa ciemni liidsle.

W  jaki sposób oszustka otumaniła kobietę.

Z Bydgoszczy donoszą: W ierzyć się 
wprost nie chce, iż w  dzisiejszych cza­
sach mogą być jeszcze ludzie tak zabo­
bonni, wierzący ślepo w gusła i czary,
że na tern tle dają się niemiłosiernie w y­
korzystywać pierwszej lepszej sprytnej 
oszustce, jak tego dowodzi następujący 
wypadek:

Weronika T. w Bydgoszczy ma w 
domu chorego ojca, którego choroba jest 
już tak rozwinięta, że lekarze, u których 
szukała ratunku, nie są w stanie przy­
wrócić mu zdrowia. Dowifedziała się o 
tern jakaś cyganka i zgłosiwszy się w 
mieszkaniu, przedstawiła się nazwiskiem 
Adler, oświadczając, że podejmuje się na 
pewno wyleczyć chorego ojca.

I tak umiała otumanić biedną kobie­
tę, że ta uwierzyła w jej moc „czaro­

dziejską" 1 dała jej 300 zł. gotówką na 
lekarstwa, które to pieniądze, jak tw ier­
dziła cyganka, będzie musiała wpierw 
okadzić odpowiedniemi ziołami. Mało 
tego, ale sprytna oszustka, widząc w 
nieszczęściu T. dobry dla siebie grunt 
do wyzysku, poleciła jej zdjąć kolczyki 
i takiż pierścionek, wartości 70 zł., któ- 
remi poczęła nacierać chorego, poczem 
przedmioty te schowała do kieszeni, mó­
wiąc, że musi je w domu poddać odpo­
wiedniemu okadzeniu. Wreszcie poleci­
wszy chorego nakryć kilku spódnicami, 
które rzekomo miały przynieść ulgę cho­
remu, oddaliła się i już jej więcej T. nie 
widziała

Pani T. po niewczasie spostrzegłszy, 
że padła ofiarą oszustwa, zwróciła się do 
policji, która poszukuje oszustki.

TEAia ! SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Mikołaj Orłów.
genjałny pianista - w irtuoz, bezsprzecznie jeden 
z najwybitniejszych indywidualności artystycz­
nej, wywoła! zapowiedzią swego koncertu, któ­
ry  się odbędzie w niedzielę, dnia 13 marca o 
godz. 12 w Dotudnie w  ,Teatrze, bardzo ży we za­
interesowanie.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 8 marca: „Krysia Leśniczanka" 

przedstawienie popularne o godz. 19,30.
Środa, dnia 9 marca: „Noc w San Sebastiano" 

premiera o godz. 19.30.
Czwartek, dn a 10. bm.: „Ich synowa" o go­

dzinie 19.30.
TEATR POl-SKI NA PROWINCJI:

W torek. 8 bm.: „Ich synowa" Nowy Bytom 
o godz. 19,30.

Środa, dnia 9. bm.: „Ich synowa" Krói. Huta 
o godz. 19.30.

Piątek, dnia 11. bm.: „Księżniczka Oli'ala" — 
Cieszyn o godz. 19.30.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
Kino Capitol (w ielka sala): „Orzech pięknej 

kob ie ty" (Ostatnia maska).
(Nowa sala): „Kochankowie".
Kino Casino: „Cham" — prolongowano.
Kino Rialto: „B lister Keaton jako impresa­

rio".

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 7 marca 1932 r.
Dotar amerykański 8.90 zl. Funt szterlingów 

angielskich 31.25 z!. 100 franków francuskich
35.02 zł. 100 koron czeskich 26.34 zł. 100 l ir  w ło­
skich 46.17 zł. 100 franków szwajcarskich 172,17 
zł. 100 guldenów holenderskich 358,60 zł. 100 lei 
rumuńskich 5.34 zł.

Giełda zbożowa w P o zn a n iu  
z dnia 5 marca 1932 r.

Notowano w handlu hurtowym przy odbiorze 
ładunków pełnowagonowych za 100 kg. Żyto 
23,00—23,50. Pszenica 24.00—2ć,50. Jęczmień 
64—66 kg — 20—21, 68 kg — 21—22, browaro­
w y 23.75—24,75. Owies 20,25—20,75. Mąka żytnia 
65 proc. 35,50—36,50, pszenna 65 proc. 36,50 do 
38,50. Otręby żytnie 14,50—15,00, pszenne 13,75 
do 14,75, pszenne grube 14,75— 15,75. Rzepak 
32—33. Gorczyca 30—36. W yka latowa 22—24. 
Peluszka 23—25. Groch W iktoria  23—26, Folge- 
ra 30—34. Koniczyna czerwona 135— 175, biała 
280— 400, szwedzka 125— 145, żółta odłuszczona 
125— 145. Przelot 260—300. Tymoteusz 40—55. 
Rajgras angielski 45—50. Lubin niebieski 12— 13, 
żó łty 16— 17. Ogólne usposobienie spokojne.

Z ruchu wydawniczego.
Nowe wydawnictwa.

Okręg śląski Związku Legionistów Polskich 
objawiający w ostatnich* czasach nader ożywio­
ną działalność w kierunku krzewienia w społe­
czeństwie Śląskiem ideałów, k tó iych  wyrazicie­
lem jest Marszałek Józef Piłsudski, wydał we­
spół ze Zfriąźkiem Strzeleckim (podokręg ślą­
ski) broszurę na dzień imienin Marszałka. Bro­
szura ta ma na celu, jak głosi słowo wstępne, 
wskazanie nam, w jakich odbywać się powinny 
uroczystości, związane z dorocznem świętem 
męża, któremu cześć oddają wszyscy, niezaraże- 
ni jadem partyjnictwa — obywatela. Zawiera 
ona szczegółowy program obchodu i ułatwia 
znakomicie zadanie aranżerom przez podanie go­
towego materiału, na któ ry składa się głęboko 
odczute przemówienie kpt. Kormana, prezesa 
oddziału katowickiego Związku Legionistów, w 
p ękną formę ujęty nastrojowy odczyt sekreta­
rza okręgu Janusza Bernatta, wartościowe pod 
względem historycznym uwagi w izytatora W ar- 
cholika, oraz treściwe odczyty inż. Podgórnego 
i dr. W ilima Francica. Nader pożyteczne jest 
zamieszczenie celniejszych utworów ppetów naj­
nowszej doby, których natchnęła wielka postać 
Marszałka Piłsudskiego. Starannie ułożona bro­
szura wyszła z drukarni M itręgi w Cieszynie. 
Spodziewać się należy, że wydawnictwo to 
znajdzie się w rękach tych wszystkich, dla któ­
rych imię Piłsudskiego jest synonimem wskrze­
szenia niepodległej Polski.

Kron ka radiowa.
Kazania pasyjne ks. biskupa 

Adamskiego przez radjo.
Radiostacja katowicka nadaje przez cały post 

kazania pasyjne JE. ks. biskupa Adamskiego, 
wygłaszane co niedzielę o godz, 3 popołudniu w 
katedrze św. św. Piotra i Pawła w Katowicach. 
Należy żałować, że Polskie Radjo w Warszawie 
nie rozszerza tych audycyj na całą Polskę.

Audycje radjowe dla chorych.
W październiku 1930 r. wprowadziła rozgło­

śnia lwowska osobne radjowe audycje dla cho­
rych, które od tego czasu prowadzi ks. Michał 
Rękas, kapelan szpitalny i sekre tarz-kra jow y 
Apostolstwa Chórych. Audycje są wygłaszane co 
piątku po południu i cieszą się powodzeniem. 
Rozgłośnia lwowska otrzymała setki "listów od 
radiosłuchaczy z wyrazami wielkiej wdzięczno­
ści za tę inicjatywę. Obok pomocy duchowej 
rozwinęła się przy tej okazji j akcja dobroczyn­
ną, wielu chorym dostarczono radjo, a od innych 
radiosłuchaczy uzyskano datki dla chorych.

Rozmaitości.
„100 pączków w pól godziny."

Prawie wszystkie dzienniki paryskie 
podały o oryginalnym konkursie, jaki 
ogłosiła jedna z kawiarń w Warszawie. 
Ponieważ Francuzi nie znają i nie wie­
dzieliby, co to za zwierz te „Ponczkis", 
więc dokładnie opisano, „że są to ciast­
ka ze specjalnie ciężkiego ciasta". Fran­
cuzi są bardzo ciekawi nazwiska tego 
„Żarłoka", który potrafi obładować 
swój „gutaperkowy" żołądek setką 
pączków w ciągu pół godziny i o trzy­
ma „100 szlotys", jak podaje jedno z 
pism.

Olbrzymi grobowiec odkryty 
w Egipcie.

Profesor uniwersytetu w Kairze, 
Selim Hassan ogłasza w  prasie nauko­
wej, że w pobliżu piramidy Cheopsa, 
udało mu się odkryć olbrzymi grobo­
wiec staroegipski. Grobowiec ten jest 
zasypany przez piasek. Przypuszczal­
na powierzchnia wynosi około 5000 me­
trów kwadratowych.

Odznaczenie psa za uratowanie czło­
wieka.

Było to 3 stycznia 1931 r. Lód w ła­
śnie zamarzł. Mimo zakazu rodziców, 
wybrał się mały 7-letni Robert Lenszak 
z Hohenwutzen na ślizgawkę. Przypią- 
wszy szybko łyżw y, począł uganiać się 
z kolegami po lodzie. Rozbawiony nie 
zauważył przerębki i wpadł do wody. 
Wszystko skończyłoby się b. tragicz­
nie. Chłopcy podnieśli krzyk wielki, 
lecz jakoś z pomocą nie śpieszyli. W  
tern nadbiegł pies dobermanm Łobuz, 
własność ojca Roberta. Jednym susem- 
był w wodzie i uczepiwszy się kołnie­
rza, trzymał chłopca nad wodą tak dłu­
go, aż zjawił się stróż, który Roberta 
wydobył wreszcie z wody. Łobuz mi­
mo zimna skoczył po raz drugi do wody 
i powyciągał rzeczv pogubione. Dzielnej 
psinie przyznało towarzystwo ochrony 
zwierząt niebiesko-żółtą obrożę z napi­
sem: Za u ra tow a n ie  c z ło w ie k a .

Doniosły wynalazek Polaka.
Ci co chodzą do kina, wiedzą co to 

jest dźwiękowiec. Jest to film, który 
nietylko daje obrazy widoczne na ekra­
nie, ale także wszystkie głosy, tak, że 
widz ma wrażenie, iż jest w teatrze, 
nietylko widzi osoby, ale słyszy ich roz­
mowę, słyszy szum wiatru, plusk wody, 
huk grzmotu itp. Dźwiękowiec, to jeden 
z największych wynalazków 20-go wie­
ku. Pisma amerykańskie donoszą obec­
nie, że wynalazek ten jest dziełem pol­
skiego inżyniera, Józefa Tykocińskiego. 
Dokonał on tego wynalazku w r. 1922. 
Połączywszy się z amerykańskim inży­
nierem, nazwiskiem de Forest, dokonał 
w wynalazku poprawek i umożliwił roz­
poczęcie wytwarzania dźwiękowców. — 
Inż. Tykociriski mieszka w Chicago i jest 
profesorem na wydziale elektrycznym 
tamtejszego uniwersytetu.

Grom spowodował całą serje 
nieszczęść.

Z Katalonji (poł. W łochy) donoszą o 
niezwykłej serii nieszczęśliwych w y­
padków, spowodowanych przez uderze­
nie gromu. Mianowicie onegdaj w no­
cy podczas gwałtownej burzy grom u- 
derzył w wieżę miejscowego kościoła, 
wyrządzając nieznaczne uszkodzenia w 
jego murze, poczem, dostawszy się na 
ziemię, wpadł w nagromadzone w po­
bliżu rury żelazne, a wzdłuż nich do po­
bliskiego sklepu, gdzie zapaliła się becz­
ka z benzyną. Nastąpił wybuch, który 
spowodował pożar, rozszerzający się 
błyskawicznie na sąsiednie zabudowa­
nia. Dopiero energicznej akcji straży 
pożarnej, po kilkugodzinnej wytężonej 
pracy udało się pożar ugasić. Straty ma­
terialne są bardzo znaczne. Ofiar w lu­
dziach nie było.
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